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Najświeższa poczta.
Turyn d. 9. Dzisiaj mówił dep. Sineo: Parła 

ment niechaj wybiera między Cavourem a Garibaldim.
Dep. Mellana odczytuje odezwę Wiktora Ema 

nuela do Neapolitańczyków; s < dzi on, że rząd mógł
by był bez zezwolenia parlamentu wykonać aneksyę; 
a że akt ten przedłożono Izbie, to dli tego, by 
niezgodę z Garibaldim je.-zcze tozciągnąć; aneksya 
jest niewłaściwą. Gdyby dozwolono iść rewolucji 
nafrzód Rzym byłby dziś w Inym. Gdy przez wzgląd 
i a Włochy Garibaldi ustąpić nie może, więc ni chaj 
micisteryuro ustąpi. Nowy g binet mógłby zapobu.dz 
niebezpieczeństwom, jakie zagrażają Wiochom.

Dep. Armelongbi mniema, że trzeba tytnc asem 
to brać, co się da; skoro unia nastanie, władza 
świecka papieża zniknie , Austrya zaś zmuszoną bę 
dzie opuścić W< uecyę ; Garibaldi znajdzie wsparcie 
w swoim na Weneeyę ataku.

Dep. Ch aves mówi: Nie należy Cavoura dla 
Garibaldego poświęcać, ani też prz ciwnie; obu u 
trzymać trzeba. Lepiej n ieć papieża w kraju jako 
przyjaciela, a niżeli jako nieprzyjaciela za grani, ą 
Sam Garibaldi mie może iść na Weneeyę; musimy 
tam wszyscy; dla tego j-st potrzebną bezwzględna 
anneksya.

Bertani mówi : 9 milionów Włochów żąda speł
nienia programu Garibaldego: ,obwieszczenie aneksyi 
dopiero z kapitelu.“ Miuisteryum zagraża tylko prze
rwaniem t go pochodu zwycię kiego. O óż zawiesić 
rozprawy w parlamencie, niech Cavour jedzie d> 
Neapolu, poda Garibaldemu rękę, a zgoda będ .ie 
przywróconą i Włochy się zjednoczą.

Podług ogłoszenia dz.isiejszej Opinione wojska 
piemoncki ■ v.kroczyły d. 6. b m. w Abruzzy.

Przegląd polityczny.
Podczas gdy w parlamencie turyńskim roz

prawiają nad tern , która droga do zbawienia 
Włoch doprowadzi prędzej, czy droga legalno- 
konstytucyjna hr. Cavoura, czy droga rewolucyj
na Garibaldego — wkroczyły wojska piemonckie 
do królestwa Obojga Sycylii, aby wspólnie z si
lami zbrojnemi dyktatora Włoch południowych, 
przyspieszyć upadek dynastyi Bourbonów na pół
wyspie włoskim. Przedtem jeszcze dopomogły 
oddziały wojska piemonckiego, które pospieszyły 
na plac boju z miasta Neapolu, odnies'c Garibal
demu zwycięstwo nad królem pod Casertą. Prze
cież raz i poseł króla Franciszka 11., bawiący do
tychczas w Turynie, przekonał się, że jego pra
wowita rola wobec legalnego postępowania hr. 
Cavoura, wygląda dość śmiesznie, i dlatego ze
rwał stosunki dyplomatyczne, i opuścił stolicę Sar
dynii. Hr. Cavour opuszczony przez posła prawo
witego monarchy, nie widział w ostatniej chwili 
dla zbawienia prawowitego porządku innego spo
sobu, jak rozpisać konkurs, nie na posadę posła, 
lecz na tron króla Obojga Sycylii, który wytęża 
ostatki sił, aby, jeżeli nie więcej, to przynajmniej 
z chwałą ustąpić z dziedziny swoich ojców. Z 
drugiej strony, może litością* wiedziony, postano
wił położyć tamę konwdlsyjnemu pasowaniu sic 
króla neapohtańskiego z rewolucyą, i wydał roz
kazy, aby flota sardyńska wspólnie z flotą Gari
baldego przystąpiła do blokady i bombardowania 
Gaety. A wszystko to czyni lir. Cavour na zasa
dzie prawowitości, której hołduje, i nie w innym 
tylko w tym celu, aby pokonać rewolucyę!

Szczegóły o bitwie pod Casertą podajemy 
niżej.

Co do Ojca świętego, spierają się dzien
niki o to, czy opuści Rzym czy nie. Zapowia
dają jednak jednozgodnie, że niebawem nieomie- 
szka Ojciec św. rzucić na Wiktora Emanuela, a 
podobno i na cesarza Napoleona, wielką klątwę.

Tyle z Włoch.
, rzec* zjazdem w Warszawie mają się zje

chać na terytoryum niemieckiem br. Schleinitz 
z lordem iusselen)( z czego wnoszą, że układy 
spodziewane na zjeździe warszawskim, nie obra
żą liberalnej polityki angielskiej. Co do zjazdu 
samego w Warszawie, cesarz Aleksander II. miał 
wyjechać d. 12. z Petersburga do Wilna, a przed 
d. 20. b. m. ma stanąć W Warszawie. Książę 
rejent ma wyjechać du Warszawy około d. 19. 
z Berlina, cesarz austryacki ma w tym celu opu
ścić Wiedeń d. 21. czy 22. b. m. Apropos tego 
zjazdu warszawskiego, przytaczamy doniesienia 

dwóch dzienników : francuskiego Courrier du Di- 
* manche i Augsburgskiej Powsz. Gazety, które 
I jakkolwiek są raczej konceptami koresponden- 
i tów, niż czerpaliemi z autentycznych źródeł wia

domościami, charakteryzują jednak zachcenia pe
wnych stronnictw, i uzupełniają się wzajemnie.

„Celem zjazdu warszawskiego, piszą do Cour. 
du Dim. z Wiednia, jest porozumienie się co do 
środków, któremi rnożnaby pokonać rewolucyę. 
Polityka cesarza Napoleona, jak słusznie czy nie 
słusznie mniemają, miała się przyczynić do tak 
łatwych zwycięztw Piemontu we Włoszech, i 

i ściągnęła na siebie w znacznej części winę, a 
zarazem i odpowiedzialność za wszystkie te na
dzieje, które w Węgrzech w tak jawnych de- 
monstracyach, w prowincyach zaś polskich z 
taką oględnością na jaw wystąpiły. I dla tego 
to umówią się na zjeździe w Warszawie poten
taci Prus, Rosyi i Austryi, i zgodzą na pewien 
plan postępowania na przypadek zajść, w któ- 
rychby Francya w interesie owych nadziei węgier
skich i polskich nieprzyjaźną tym mocarstwom 
role odegrać chciała. Rozbiór lej ewentualno
ści zajmie przed innemi uwagę zgromadzonych 
w Warszawie suwerenów. lir. Rcchberg mu- 

■ siał zająć nowe stanowisko, i już je zajął; mo
carstwa zostały w lej chwili zawiadomione, że 
Austrya wobec wypadków, jakie się na pół
wyspie włoskim gotują, zasadą nieinterwencyi nie 
może się dać dłużej krępować. „W tej chwili, 
mają być słowa oświadczenia hr. Rechberga, 
niechce Austrya Piemontu atakować, jednak 
zastrzega sobie prawo, upatrzyć chwilę, w której 
w interesie własnej obrony będzie musiała prze
ciwko Piemontowi zbrojno wystąpić."

Augsb. Powszechna Gazeta pisze zaś co 
następuje: „Wiktor Em. otrzymał z Paryża ska- 
zówkę, aby co prędzej wkroczył w Neapolitań- 
skie, dopomógł Garibaldemu' .do zdobycia Gaety, 
wypędził Franciszka II. i sam co prędzej ogło
sił się w Neapolu królem Włoch, zanim ks. 
rejent i cesarz austryacki zjada się z cesarzem 
rosyjskim w Warszawie, i zgodzą na środki, od 
których wykonania atoli wobec faits accomplits 
będą zniewoleni odstąpić. Rozesłano następnie z 
Paryża do Serbii, księstw Naddunajskicb, Bołgaryi 
i Herzogowiny instrukeye, które wyznaczają dnie 
ostatnie października jako czas stosowny do po
ruszenia tak zwanej kwestyi naddunajskiej, czyli 
wyraźniej , do podniesienia rokoszu przeciwko 
władzy sułtana. Rewolucyą w księstwach Nad- 
dunajskich i w prowincyach słowiańskich Turcyi, 

i byłaby pierwszą odpowiedzią na demonstracye 
I koalicyjne w Warszawie. Kalkut polityki napole

ońskiej na tern polega, aby podminować grunt, na 
którym ma stanąć koalieya. Dążeniem tej poli
tyki ma być ni mniej ni więcej, tylko zakwe- 
styonować jednocześnie i byt Turcyi i byt Au
stryi. Tym końcem musialaby Rosya wszystkie 
swoje siły dyplomatyczne i orężne zwrócić ku 
kwestyi wschodniej, a nawet podać Francyi rękę 
gwoli rozwiązania jej w swoim interesie; z drugiej 
strony musiałyby i Prusy odwrócić swoją uwagę 
od Renu, a zwrócić ją na Dunaj. Z niezawodnych 
doniesień różnych ajentów ińoifta z wszelkiem 
prawdopodobieństwem przypuści^fwźe stanowcze 
wypadki zajdą niebawem i.o^pią po sohie 
z niesłychaną szybkością. Co rRTAustryi, przyjęło 
za maksymę postępowania, że Austrya jest no
wożytną monarchią, którą Napoleon I. stworzył, 
a Napoleon III. rozebrać może."

W sprawach domowych Austryi zanotuje
my, że dzienniki wiedeńskie spodziewają się 
rewizyi ustaw prasowych, a tern samem uwolnie
nia prasy z pod opieki władz administracyjnych; 
dalej że jednocześnie z wolnością druku i inne 
koncesye w duchu liberalnym ogłoszone zostaną. 
Tymczasem trwają w Węgrzech uwięzienia, i 
rząd przedsiębierze energiczne środki, aby zacho
wać swoją powagę wobec spodziewanych ewen
tualności nieustającej w Węgrzech agitacyi po
litycznej.

Włochy.
Na czele kładziemy wiadomość, że furyński 

parlament uchwalił, aby kwestyę aueksyj rozbierać 
oddzielcie od votum zaufania dlt polityki Cavoura. 
Spodziewają się, że wotum ostatnie Cavour uzyska; 
jest jednak newnem, że przy debatach nad aneksya-

mi sejm zanotuje dla Garibaldego wyrażenie wdzię- 
' czno'ci ojczyzny. Nadto Wiktor Em. udając się sam 

do Neapolu, dowództwo nad arm ą połą zoną sar 
djńską i dyktatorską odda Garibaldemu. Tu też 
zapisujemy, że ton allokucyi papiezkiej obraził Na
poleona, i że Thouvenel na ręce Grammonta bardzo 
ostrą notę wysłał do Rzymu. Wieść o wysłaniu flo
ty rosyjskiej pod Gaetę i własnoręcznego listu od 
szysmatyckiego ca a do papieża katolików, w którym 
car w odpowiedź ua okólnik Antonellego przy
rzeka Piusowi IX. przyczynić się do odzyskania 
straconych świeckich posiadłości, sprzeciwia się wcale 
niigorączkowym temperamentom Aleksandra II. i 
Gorczikowa. Nim się zjadą monarchowie w War- 

' szawie, jeszcze dużo wody upłynie, dość przynajmniej, 
aby tymczasem rzeczy w Włoszech na pewną pod
stawę sprowadzić.

Telegram z Tury: u z d. 8. paźdz. donosi; 
„Skoro król objął dowództwo nad wojskiem, minister 
wojny Fanti (naczi Iny wódz sardyński w Rzymskiem) 
powrócił do Turynu Dwie brygady piemonckie 
weszły już w kraj nćapolitański. Poseł Franci
szka II. w Turynio Winspeare, założył prote- 
stacyę przeciw udziałowi wojska piemonckiego w bi
twie nad rzeką Volturno, i miał od rządu piemonc- 
kiego otrzyirfąć stanowczą odpowiedź.” Dresdner 
Journ. podaje nawet telegram z Turynu także z d. 
8., że Winspeare z Turynu wyjechał, a hr. Cavour 
ogłosił tron neapohtański za wakujący. Ostatnia wia- 

i domość zdaje się być jeszcze przedwczesną, dopóki 
! komitet parlamentu, a potem parlament sam nio ob

jawią swego zdania; tosan.o wiadomość, że Cavour 
przedłożył wniosek względem zmienienia prawa wy
borczego dla n wych prowincyj, a to taz dla tego, że te 
nowe prowincy nie są jeszcze wcielone, a powtóre, 
że król cofnął nawet ogłoszenie proklamacji swojej 
do Marebij i i.'iubryi. Na powitanie wojsk sardyć- 
skich wkracza ących w neapolitańskie Abruzzy wy
szły deputacyo z Akwili, Chieti i Teramo. Depti- 
ta ya sycylijska prz. dstawiła już w Turynie żądanie 
niezwłocznej aneksyi (czy do Sardynii, czy do kró
lestwa Włoch?) w imieniu wyspy. Prócz wysianej 
do Turjnu, wjjeżdżą inna deputacja dla powiania 
króla na ziemi neapolitatisk’ej.

Podczas gdy jedna depesza donosi tylko, jako mini- 
steryuin sardyńskie ma parlamentowi przedłożyć wnio
sek, aby upoważnił władzę wykonawczą do pobiera
nia podatków już teraz za pierwsze miesiące 1861 
r„ marny już wiadon ości, że parlament zawotowal dla 
min steryu u 80 mil fr. Że tonie jest si azówką po- 
koją, ale wojny z Austryą, nie trzeba dowodzić. 
Do Genuy przybył Bertani na parowcu Electro, da
nym mu do rozporządzeń a ; będzie on w parlamen 
cie zastępywał sprawę Garibaldego; posłał już na
wet do dzienników oświadczenie, w którem nie tylko 
zbi.a rzucone na siebie oszczerstwa, ale nawet za
przecza, jakoby z posady swojej jako jen. sekretarz 
dyktatora w Neapol i byl usuniętym.

Podczas gdy król zdąża lidem, wysełąją mo
rzem z Genuy do Neapolu sarJyńskie pułki. Z de
peszy, która donosi, że Villamarina (poseł sardyński 
w Neapolu) wysłał sardyński sukurs Garibaldemu 
podczas strasznych walk pod Kasertą d. 1., można 
wnosić, że był to tylko oddział sard ński, oddawi a 
już przebywający w Neapolu. Dokładnych o, isów 
tej bitwy jeszcz> nie mamy, z depesz telegraficznych 
widać tylko, że armia Franciszka II. pod osobistem 
jego dowództwem zdo'ala z K.ipuy przedrzeć się 
przez S. Maria i Maddaloni aż do Kaserty, podczas 
gdy inny oddział 4000 daleki m kolein aż na Pie- 
dimonte chciał wpaść g aribaldzistom w flankę, zo
stał jednak otoczony. Kapua miała się już jodlać, 
w tej chwili już musi być kilka pułków sardyńskich 
ca placu bitwy od Neapolu, inne zapewne ciągną od 
grauiey rzymskiej w tyl Gaety; zdaje się, że wnet 
i flota sard, weźmie udział, skoro adm. Persano od
płynął już z Genuy do Neapolu.

Zdaje się nam zbytecznym podawać allokucyę 
Ojca św. z d. 28. w całej rozciągłości. Przemowa ta 
poczyna się opłakiwaniem i potępieniem niesłycha
nych do dziś dnia zamachów rządu piemonckiego 
przeciw papieżowi, stolicy św. i całemu kościołowi 
katolickiemu. Rząd trn zapomocą wielkiego, wojo
wniczego narodu (Francyi), jednak wbrew wszelkim 
prawom boskim i ludzkim, zapomocą buntów, prze
kupstwa, i świętokradzkim zamachem zagarnął prowin- 
cye Emilii. Teraz rząd ten w resztę prowincyj wier
nych i nieprzekupnych rzucił bandę ludzi straconych, 
a potem i armię, i zmusił do poddania się. Poezem 

papież przechodzi do ultimatum Cavourowskiego, 
które żądało usunięcia wojsk obcych — wbrew prawu 
papieża jako monarchy i Ojca całego katolickiego 
świata. Zarzut barbarzyństwa wojskom papiezkim 
zrobiony, Ojciec św. zwraca na wojsko sardyńskie, któ
re wtargnęło w kraj cudzy, zamiast gromienia bandy 
burzycieli (Nicotery), jak głoszono. Lamoriciere co
fnął się roztropnie do Ankony. Ojciec św. nie może 
się wstrzymać od łez na wspomnienie śmierci tylu 
walecznych ludzi, którym światłość wiekuista zato 
świeci; ani może pojąć, jak najeźdcy śmieli g'osić, 
że wkraczają dla przywrócenia zasad moralnego po
rządku. Co wszystko Ojciec św. potępia, protest >je 
przeciw temu i protestować nieprzestaoie, imieniem 
praw kościoła rzymskiego i wszystkich katolików. 
Przychodzi teraz ustęp politycznie najważniejszy; 
Ojciec św. widzi z goryczą, że żadnej pomocy nie o- 
trzymał, chociaż światu znane są dobrze oświadczenia 
kilkakroc powtarzane, jakie on otrzymał od jednego z 
najpotężniejszych panujących w Europie (Napoleona), bo
wiem świętokradzcy w skutek tego postępują, jakby 
mieli zapewnienie, te mkt im się nie oprze, tak dalece, 
że wojsko ich podeszło pod same mury R/ytnu, po
przecinało komunikacje, a co najważniejsza, że naj
wyższy kapłan spraw kościoła swego zaspakajać nie jest 
w stanie (mimo opieki załogi f anc.) Zt d t-ż w dzi 
się Ojciec św. mimowoli zmuś onym do myślenn nad 
środkami zabezpieczenia godności swojj. T.raz 
przystąpił świątobliwy tnowca do ubolewań nad za 
sadą nieinterwencyi, która pozwala rządowi pienione- 
kietnu wypędzać prawowitych monarchów. Niech się 
więc wszyscy panujący zastanowią z dorad ami s< y. 
mi nad konsekweneyaroi tych gwałceń powsze hnogo 
prawa narodów, zasady buntu, zkąd droga do ko
munizmu ; niech pomną na solidarność ich praw z 
prawami najwyż-zego kapłana rzymskiego, k'óry i.-h 
wzywa i zaklina z wsze ką ufnością, aby mu podług 
możności pomoc dali. Tostlmu mech czynią ludy ka
tolickie. Tymczasem niech Bóg, Matka Jego i sw. 
Piotr i Paweł apostołowie bronią kościoła, i nawró
cą ojcobójczych synów na łono matki, kościoła.

Constitutionnel już podniósł sam, czego ze 
względu na Napoleona w tej allokucyi brakuje, i 
co go dotknęło, t. j, milczenie o opiece Frań yi. W 
Paryżu głoszono, żo Gramraont zdołał brzmienie 
allokucyi zmienić w sposób dla Frań yi przyjaźniej- 
szy; tymczasem zostało w niej przytyków niemało. 
Oburzyło też w Paryżu, że nuncyu<z udzielił treść 
allokucyi dziennikowi Ami de la religion wpr ód, 
mm samemu gabinetowi francuzkiemu. Ojciec św. 
miał oświadczyć przed kard. Reisachem, że Rzymu 
nie opuści, i w ostatniej chwili raczej padnie u tru
mien apostołów.

Independence podaje treściwy opis bitwy dnia 
1. pod Aasertą, jak następuje : Na całej linii walczono 
z prawdziwą wściekłością. Bój' trwał od 4. godziny 
rano do południa z niesłychaną zaciętością. Zrazu 
przemagali kiólewscy, ku południowi szale się zwa
żyły w tówtii; Garibaldi jednak, pewny już zwy- 
cięziwa, telegrafował o nietn do Neapolu i swoich 
jenerałów. O gudz. 3. poczęli królewscy z wszestkich 
pozycyj ustępować, około */a6 rzuceni już byli w 
najokropniejszym nieładzie na Kapuę. Pułkownik 
Spangaro zajął na ostatecznem praw, m skrzydle w 
Sant Angelo wszystkie pozycye napowrót, wyparł 
nieprzyjaciela, zabrał 7 dział i ubił wiele ludzi. Ca
ły batalion wzięto w niewolę. Od Maddaloni pędził 
B xio przed sobą 7 pieszych batalionów włoskich, 3 
bataliony żołdaków, szwadron konnicy i biteryę dź*i- 
ro«anych dział. Jenerał Milbitz wybił do n gi w 
Santa Maria cały szwadron dragonów; artylerya jego 
(Polacy) cudów dokazywała. Patryoci z Santa Maria 
odebrali wrogowi 5 dział i ścigali go bagnetem aż 
pod bramy Kapuy. Między S. Maria i S. Angelo 
ścigała królewskich brygada Ebera (Węgrzy). Straty 
Franciszka II. przechodzą wszelkie wyobrażenie; n:e- 
przesadzam, jeżli powiem, że cale pole trupami za 
kryte. Dowodził sam Garibaldi. Była to tylko nie
szczęsna wycieczka; ale ponieważ królewscy liczyli 
na pewne zwycięztwo i ostatnich sił dobyli, zdaje 
się, że odtąd już się niepodniosą.

Z pomiędzy opisów zdobycia Ankony wyjmu 
jemy następujący z Augsb. Gaz. Powsz.: Najwięcej 
przyczyniła się flota. Rano d. 28. podpłynęła w 
szyku bojowym ku portowi. Główną obronę od mo
rza stanowiły baterye obu tamów portowych i ka 
zamatowana reduta, górująca nad bateryami tamów 
i zawierająca prochowmę. Persano szybko jak bły
skawica ustawił flotę swoją bliżej jak ua strzał pi-
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stnletowy od bateryj łamów. Ogiń 100 ciężkich 
dział zniszczył bakryc w lot, z działami, lawetami 
i wszystkiem, co się na tamach znajdowało. Poczem 
zwrócono ogień przeciw reducie, bijąc w mur pomię
dzy strzelnicze luki, mury też się zachwiały, powala 
kazamat runęła, grzebiąc w rumowisku swojem dzia
ła i i uszkarzy. Prochownia odsłonięta, poszła w 
powietrze — po 5 godzinach dzieło było dokonane. 
Lamoriciere widząc, że od morza obrona już była 
niemożliwą, wysłał do Persana parlamentarza z pro
śbą o 6-dniowe zawieszenie walki. Admirał odpo
wiedział, że na to zezwolić nie może, że się z tern 
trzeba udać do Cialdiniego, stanowiska zaś admirała, 
operującego niezawiśle od Cialdiniego, są zanadto 
korzystne, aby z nich nie korzystał, atak więc od 
strony morskiej me będzie wstrzymanym. Jakoż d. 
29. rano admirał przygotował swoje drobne parowce, 
i obsadził je wojskiem, rozkazując, aby się wdarli do 
portu i lądowali. Tymczasem flota położyła się przy 
tamach portu, parowce już się wybierały, gdy Lamo
riciere poznał swoje rozpaczliwe położenie i .-.dmira 
łowi zdał się na łaskę i niełaskę. — Ziesztą dopi
sujemy, że Della Rocca zdobyciem dwu pozycyj od 
lądu przyczynił się nie mało do wzięcia Ankony. 
Fanti naczelny wódz, Cialdini zwycięzca pod Castel- 
tidardo i zdobywca Ankony, della Rocca i Per- 
sano wydali dzienne rozkazy do swoich pułków, 
dumni po słuszności z czynów, jakie w 14 dniach 
dokonały.

Ostatnie telegramy brzmią:
Turyn 8. października. Deputowany Pottero 

ma być posłany do Sycylii w charakterze komisarza 
królewskiego.

Palermo d. 5. października Prodyktator w 
Sycylii zwołał zgromadzenie wyborcze na 21. t. m.

M.dyolan d. 9. października. Dzisiejsza Per- 
severanza podaje następujące szczegóły o wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu w Turynie:

Jenerał Fanti wchodząc do Izby powitany zo
stał oklaskami. Ferrari mówił przeciw aneksyi i 
przeciw systemowi piemonckiemu, jaki chcą Wio
chom narzucić; nadmieniał o zazdrości wielu zna 
czuych miast włoskich względem Turynu jako stoli
cy, a stronnictwo anneksistów nazwał awanturnikami. 
Objawi! on dalej nieufność swoją ku obecnemu 
ministerstwu, naganiał całą jego politykę, przez 
którą dążyło do nii podległości Włoch, a nadewszy- 
atko naganiał mu przyjaźń z Francyą; lęka się tn 
wpływu francuzkiego we Włoszech pod każdym wzglę
dem; rozwijał swoje idey federacyjne i stósowai do 
do Neapolu. Izba z niezadowoleniem słuchała tej 
mowy.

Dip. Boggio odpowiedział -. Po spełnieniu oue- 
ksyi zniknie Piemont, a zazdrość względem Turynu 
skończy się. Rzym i Wenecya pozyskają się także, 
i nikt państwu naszemu rozkazywać więcej nie będzie. 
Turyn dla miłości narodu poświęci swoje znaczi nie 
stolicy. Lecz stan tymczasowości musi rychło ustać, 
aneksya spiesznie spełnioną być powinna, ażeby Eu
ropa nie stawiała trudności na drodze. Kto pragnie 
wyswobodzenia Wenecyi, ten musi popierać aneksyę 
Neapolu. Między Garibaldim a m nisterstwem za
chodzi tylko sprzeczność zapatrywania się, ale nie 
sprzeczność celu. Parlament jest kompetentnym do 
orz'czenia aneksyi.

Deput. Fineo sprzeciwia się kompetCucyi par
łam utu; nie powinien się on dać ministerstwu wią
zać ; projekt do prawa do niczego nie prowadzi, nie 
pomaga utworzeniu się Włoch, a bez aneksyi ró
wnież zjednoczenie Wioch może przyjść do skutku.

't Wiedeń d. 10. października. (Koresp. Przeglj. I 
We wszystkich ministeryach pracują teraz z najwię- 
kszem natężeniem. Z cichych dotąd kancelaryj mi- 
uisterjalnych zaczynają się rozchodzić niewyraźne 
jeszcze wieści o przyszłej architektonice nowego bu I 
dynku państwowego. Co mogłem się dow edzieć z nieja 1 
kąpo nością, to wam udzielam. Autonomia i organa ' 
kontrolujące, oto treść nowego zrębu. Cztery podo- , 
bne o:g na mają się piętrzyć jeden nad drugim i i 
stać przy boku rządowych władz. Reprezentacya gmin- I 
na przy najniższej instancyi sądów obwodowych. ! 
Reprezintacya cyrkularna, przy urzędach cyrkularnych, i 
Reprezentacya krajowa przy namiestnictwie. Rada pań . 
siwa przy ministeryach. Działalność tych czterech • 
reprezentacji nie jest jeszcze wiadomą, ale stoso- I 
wnie do znanych już zasad, zdaje się że ta działał ' 
ność nie wiele dalej rozciągnć się będzie poza o- 
bręby pewni go rodzaju kontroli bió okracyi. Zdaje | 

się także, że członkowie wyższej reprezentacji brani i 
będą z niższych reprezeutacyj. I tak sejmik cyrku I 
laruy składać się będzie z reprezentantów gminy ; ' 
sejm krajowy z reprezentantów sejmiku cyrkularne
go. Co do rady państwa, wiadomą jest rzeczą, że 
stosownie do najwyższego patentu radcy nadzwyczajni 
wyselaui będą do Wiednia z sejmów krajowych. Z 
tego krótki go szkicu widzicie, że w nowym planie 
odzywa się jeszcze dawny system. PI a i ten 
nie da się nazwać organicznym, ale to pewna, że 
jest nadzwyczajnie systematyczny, co znowu dosko 
rale wydaje s'ę r:a papierze, choć n‘e kcniecznic w 
praktyce odpowiada zadaniu swemu.

Czy takie uporządkowań e systematyczne od
powie żądaniom ludów? w to wdawać się nie myślę.

Równie też przyszłości zostawiam rozstr/ygur nie, 
czy to nowe urządzenie przypadnie do smaku Wę
grom i liberalnym centralistom?

Co do wojskowych przygotowań, o tych pisać 
nie wolno, mogę tylko powiedzieć, że główno kwa
termistrzostwo jest już ułożone, a mianowania są 
już gotowe, potrzeba je tylko podpisać i wyex- 
pedyować.

Wieści o zmian e miuisteryum są zawsze w 
obiegu Jako następcę ministra oświecenia i wyznań, 
mianują pana Rizzi. Był on dawniej adwokatem; 
wszedł później do służby rządowej, i został jenerał 
nym prokuratorem niższej Urobryi ; teraz zajmuje 
posadę wiceprezesa wiedeńskiego sądu krajowego.

Dwie tu jeszcze obiega ą wiadomości po kół
kach zwykle dobrze uwiadomionych. Najprzód, gabi
net austryacki miał się wedle jednych przekonać, -że 
zjazd warszawski nie przyniesie tych rezultatów ja
kich się spodziewano, przez co też przestano już 
myśleć o stanowczera wystąpieniu na zewnątrz, tern 
więcej, że według wsz Ikiego prawdopodobieństwa 
wszystkie siły rządowe zwrócić trzeba na stosunki 
wewnętrzne.

Drugą wiadomością jest, jakoby nadeszła nota 
francuzka dotykająca kwestyi weneckiej nadzwyczaj 
zgrabnie. Miało się udać p. Thouvenel wyn ówić bar
dzo zręcznie to drażliwe słowo odstąpieni^ Wenecyi-, 
a Austrya w końcu może by się data namówić w 
skutek francuzkiej propozycji, do układów w (ej 
mierze. Zapewniają, że w rzeczonej nocie są słowa: 
o wynagrodzeniach w iunera miejscu. Jeżeli tak jest, 
gabinet wiedeński może się cofnąć z honorem. Że tn 
może być tylko mowa o wynagrodzeniach na Wscho
dzie, rozumie się samo przez siebie. Byłby to zresztą 
nie mały tryumf dla polityki francuzkiej, gdyby się 
dała kwestya włos a rozwiązać bez nowej wojny i 
zarazem znalazła się pod tawa do uporządkowania 
stosunków wschodnich.

Dnia 6. b. m, wyszło pierwsze ważne postano
wienie po zamknięciu josiedzeń rady państwa. Ce
sarz napisał własnoręcznie do serbskiego patryarchy 
Rajaczyca, i stanowcze dajo przyzwolenia wscho
dniemu kościołowi. Pismo to własnoręczne ma po
dwójne znaczenie, wewnętrzne austryackie i polity
czne. Przyzwolenie ra niektóre wymagania Serbów, 
ma ich znowu oddalić od Węgrów.

Z drugiej stroi.y korzystniejsze stanowisko 
greckiego kościoła w Austryi ma osłabić jego pociąg 
do Rosyi. Przed Warszawą nie jest to bez polity
cznego znaczenia.

W Zigrzebiu jak wam zapewne wiadoii o, wy
chodzi od 1. paźd. kroackie pismo pod tytułem Razor. 
Kurespoudent Wand er era mzywa je * „na-2-yin uitpu 
dległym politycznym orgarem." W pierwszym zaraz 
numerze oświadcza się za wnioskiem większości rady 
państwa, a w drugim artykule datowaojm z Bel
gradu wskazuje potrzebę połączenia austryackich 
Serbów w Wojewodzinie i Dalmatyńczyków z Kroa- 
tami w jedną polityczną całość, w jedno trzyczę 
ściowe królestwo.

(Z Węgier) Wychodzący od d. I. b. m. w Za
grzebiu Pozor tak charakteryzuje w swoim pierwszym 
artykule stosunek Kroacyi do Węgier:

„Kroacya była aż do r. 1848 w taki sposób 
z Węgrami połączoną, że stotunek ten i przez Kroa- 
tów i przez Węgrów w różny odmie, ny sposób był 
pojmowany. Niechcemy rozwodzić się nad terni róż- 
nenii sposobami pojmowania wzajemnych stosunków, 
to nie chcemy otwierać zagojonych już ran ; tyle 
jednak wiuuiśmy powiedz:eć, że naiód kroacki 
miał zawsze prawo, żądać chuć tylu samodzieln-jści, 
by oihrouić własną egzystencję od zagłady. Tego 
też tylko i dzisiaj żądamy, i jest to naszem naj- 
świętszeru nietykaluem prawem. Naród, który się 
dubrowoln e zrzeka tego prawa, n.e jest godzien być ■ 
narodem. Niemożemy chcieć odnowienia stosunku 
dawmgo do Węgier, było by to bowiem prędzej czy 
później zamachem ua nasze życie narodowe, spodzie
wamy się, że rząd n rozstrzygnie tej kwestyi, nio 
wysłuchawszy sejmt kroackicgo. Wtedy gdy się
zbiorą reprezentanci narodu kroackiego, i gdy wszy
stkie ludy Wy gier powiedzą swoje w tej mierze zda
nie, wtedy i my śmiało nasze wy, owiemy słowo jak 
na poczciwych przystoi ludzi, tymczasem tylko powie
my: że jesteśmy wiernymi sprzymierzeńcami narodu 
węgierskiego, że chcemy wspólnie iść n. drodze pro
wadzącej do lepszej przyszłości, i tak jak nasi przód 
kowie wspólnie ktew przelewali w obrocie wspólnej 
ojczyzny, tak i my chccemy wspólnie stawać w obro 
nie praw naszych przeciwko wszelkim ob ym żywio 
łon'. Będziemy więc walczyć wspólnie w (.bronie 
świętej sprawy i nie sprowadzi nas z tej drogi ani 
własny interes ani tchórzostwo.“

— Poświęcenie kaplicy na górze Szechenyigo 
(dawniej szwabskiej górze) w Peszcie odbyło się d. 
7. b. m. z wielką uroczystością. Książę prymas 
celebrował osobiście, przeszło 20.000 ludzi bjo o- 
be nych, kaznodzieja wzniósł po ukończonem poświę
ceniu z ambony modły do Boga nasamprzól o 
szczęście ojczyzny, dalej modli! się za uciśnionym J 
teraz papieżem, potem błagał Boga, by raczył kiero- ■ 
wać tak sercem Najj. Pana, ażeby tenże uszczęśli- , 
wił ludy poddane mu, a wreszcie wzniósł modły za 
ks. prymasa Tej ostatniej modhtwi • towarzyszyły 
niezliczone Elieu. Poczem śpiewano Szozst i mlo 
dzież akademicka z trójbarwnemi chorągwiami od
prowadziła prymasa do domu. Kor spoudent Pressy 
żali się. że niewidzial wśród liczn, ch chorągwi ża
dnej o kolorach urzędowych. Obchód ten niebyt 
jednak tak ożywiony jak dawniejsze. Surowe środki 
rządowe przedsiębrane ostatnemi czasy, przytłumiły 
mocno umysły. Atmosfera polityczna jest bardzo 
du zną, jak frzed wielką burzą. Telcg atu Pressy 
z d, 9. b. m. dono i, ze dnia poprzedniego wywie

ziono z Pesztu wielu studentów do Josefsztadu, tu
dzież, że w komitacie szolnockim internowano wiele 
osób. Trzech, których w tym celu poszukiwano, nie 
znaleziono więcej. Spodziewając się co ich czeka , 
wynieśli się. Magyar Sajto upewnia, że hr. Eduard 
Karolyi został w Salzburgu, wracając przez to mia
sto z Ostendy, uwięziony. W Beczkierek uwięziono 
i wywieziono do Czech koncepistę Gawrylowskiego. 
ZagrzeLska Gazeta żali sie na wzmagające się 
wzburzenie umysłów, do czego zupełny brak brzęczą
cej monety wielce się przyczynia. Przyszło do tego, 
że chłopi na targu niechcą już przyjmować bankno
tów i tylko za brzęczący pieniądz płody swoje sprze
dają. Wiadomości z Pesztu podanej w Nordzie, ja
koby w losie bakońskim utworzyły się bandy gery- 
lasów, zaprzeczają dzienniki wiedeńskie.

Wiedeń (Wiad. Gez.) Książę Adalbert pruski 
zabawi w Wiedniu do d. 15. b. m. Przybył z Rzy
mu książę Gustaw Adolf Huhenlohe, arcybiskup 
in part. inf. jałmużuik papiezki, i przywiózł ze sobą 
ważne depesze. Prałat papieski książę Lichnowski 
przywiózł do Wiednia nową alokucyę papiezką, i 
miał posłuchanie u Najj. Pana. Z powodu tej aloku- 
cyi wydadzą biskupi monarchii austr. nowe listy pa
sterskie. Przybył także z Werony monsg. Bella dele
gat papiezki w Pesaro, którego Piemontczycy wyda
lili z kraju. Francuzki poseł Moustier powrócił d. 9. 
do Wiednia. Dla zapobieżenia brakowi monety zda
wkowej, biją teraz w mennicy wiedeńskiej czterokraj- 
carówki. Dzienniki wiedeńskie wolniej i więcej teraz 
piszą w sprawie zapowiedz.anej reorganizacyi państwa. 
Fortschritt przemawia za autonomią krajów koronnych. 
Presse domaga się zmian w sądownictwie, a Oesl. 
Ztg. i Ost D. Post żądają rewizyi ustaw prasowych. 
Ost D. Post domaga się prawa choćby najostrzejszego 
dla prasy, byle wykonanie jego było zależuem tylko 
od trybunałów, a nie od władz administracyjnych, ża 
ląc się zarazem bardzo słusznie na ostrzeżenia, któ
re nazywa wy: okami władz administracyjnych, wyda- 
wanemi bez procesu, bez dowodów i bez prawa obro
ny. Theater Ztg zapowiedziała, że w braku czytelni 
ków przestanie wychodzić. Valerland polemizuje z 
Augsburgską, która' zrobiła ciekawe odkrycie. P.sze 
ona: „Byt materyalny w Austryi podniósł się znacznie 
w ostatnich 12 latach, wieśniak jest dziś zamożniej
szym niż kiedy, przemysłowcy robią olbrzymie ma
jątki, wielkie przez rząd zaciągnięte pożyczki zostały 
już zapłacone przez ludy“ i t.p. izeczy. PestLl. po
wtarza wiadomość podaną w li. u. II. Z. z Wiednia 
jak o niezawodną, że na konferencji ministrów od
rzucono bezwzględnie wniosek większości rady pań 
stwa.

W ustawie poborowej dozwolił Najj. Pan w 
obecnej rekrutacji zaprowadzić niektóre zmiany. I 
tak: Warunek zwalniający popi owego, jeśli przez 
niego utrzymywany ojciec lub dziad jego liczy lat 
70, a brat lat 15, zmienia się w ten sposób, że co 
do pierwszego lat 60, a co drugiego lat jeszcze 18 
liczyć się mogą za warunek uwalniający.

Warunki uwolnienia wymienione w §.21 roz
ciągać się również mogą do posiadaczy podzielnych 
gospodarstw wiejskich, jeżeli te gospodarstwa wy
starczają na niezależne utrzymanie rodziny z pięciu 
osób złożonej.

Za widocznie niezdolnych uznani być mogą 
już tacy popisowi, którzy mają miarę tylko 56 cali 
wiedeńskich wzrostu.

Uczniowie zagranicznych zakładów univ. ersy 
t.ckich, mają być pod względem uwolnienia od woj
ska uważani na równi z uczniami uniwersytetów au
stryackich.

Z Podola. W numerze 76 Przeglądu zamie
ściliśmy treść podania szlachty podolskiej do ministra 
spraw wewnętrznych. Na przedstawienie to odpowie
dział minister na ręce jen. gube.natora Wasilczy- 
kowa:

„ I) W skutek starania szhchty podolskiej, o 
wprowadzenie publicznej sądowej procedury i sądów 
przysięgłych, objawić gubern alnemu marszałkowi, że 
z powodu podobnego starania szlachty jidnej z wiel
ko rosyjskich gubernij (także szlachta gubernii char
kowskiej podała prośbę o to samo) Najj. Pan roz
kazać raczył dać marsza koni guberoialuemu srog e 
napomnienie za dopuszczenie szlachty do podob. ie 
niewłaściwych rozpraw.

2) Że w skutek starania szlachty podolskiej 
o naznaczenie ogólnego przemiaru, nie uważa się po- 
trzebnem czynić żadnego rozporządzenia, ponieważ 
wyszedł najwyższy rozkaz ułożenia nowych prawideł 
dla tego przemiaru.

3) Że staranie szlachty podolskiej o uLtwie- 
nie wjazdu cudzoziemców do podolskiej gubi mii, nie 
zasługuje na uwagę, tern bardziej, że szlachta nie 
miała wcale prawa rozpatrywania (ego przedmiotu.

4) Że staranie się o zniesienie dziś istnieją
cej ustawy o akcyzie (wódezanej), także nie uzn>je 
się być godnem uwagi, pon eważ twierdzenia szła 
<hty, jakoby zniżenie ceny wódki wywierało szkodli
wy wpływ na pijaństwo i u oraluość ludu, nie 
su racjonalne, i że w ogóle sądzone o r.owej us!a 
wie o akcyzie, byłoby zawczesmm, z powodu nie
dawnego wprowadzenia onej do podolski.j gubernii.

5) Ze dla dosjću.zynimia staraniu szlachty 
o naprawę środków komumkacyj w 1857 r, głów
no zarządzając, środkami komunikacyj nie na
potka! żadnych przeszkód, jeżeli szlachta zr.ofiarujo 
niezbędną sumę na przygotowawcze poszukiwania; 
ale ponieważ szlachta różniła się wtedy w zdań ach 
swoich względem zbioru pieniędzy, więc sprawa ta nie 
może mieć dalszego toku.

6) Że staranie o założon e rolniczego lo- 
warzystwa i szkoły na rachunek sum ziemskiego pobo
ru (ziemskich powinności) jest oiemużebnem do wy
konania, ponieważ pobór ziemski nie jest w rozpo
rządzeniu jednej tylko szlachty, a zatem szlachta 
nie miała prawa nim rozporządź ć.“

Korespondencje.
(Wystawa płodów i wyrobów gospodarstwa wiejskiego I 

w Lublinie.) |
(\ ) W liście-poprzednim s ończyliśn y rzecz 

o wystawie, chociaż nam wiele jeszcze do powie- I 
dżet ia zostało, bośmy niewyszczególnili pięknych 
okazów płodów rolniczych i ogrodowych, okazów j

j przemysłu rolniczego, inwentarzy, narzędzi i maszyn 
rolniczych, bośmy niepodali licznego poczetu okazicieli, 

i bośmy nie opisali tyle godnych opisu przedmiotów.
Nie uczyniliśmy tego wszystkiego, bo jak to 

I w pierwszym powiedzieliśmy liście, założeniem na
szem nie było opisywanie szczegółów, ale był nim 
pogląd na sprawy warszawskiego Towarzystwa rol
niczego, ze stanowiska jego moralnego wpływu na 
życie narodu, ale był nim zamiar wskazania wzoru 
naszym Towarzy<.Uom rolniczym, jak sprawy narodu 
pojmować wypada, aby stać przodem w narodzie; 
ale była nim szczera chęć spowodowania rolniczych 
Towarzystw naszyJi do braterskiej wzajemności, do 
zniweczenia niepojętego chłodu, który i tą rażą stał 
się przyczyną, że Towarzystwa nasze rolnicze nie- 
miały swoich reprezentantów w Lublinie, mimo że- 
śiny ua tegorocznem letniem ogólnem zebraniu gali
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego uścisnęli dłoń 
brafmą, którą nam pierwsze podało Towarzystwo 
rolnicze warszawskie prz.-z swoich delegatów w oso
bach Wojciecha Węgleńskiego i Tytusa Wojciechow
skiego , pomimo żeśmy obowiązani byli do szlache
tnego odwetu.

I pod tym względem niechaj nam wolno będzie 
zrobić jeszcze uwag kilka. Nic prawdziwszego na 
święcie, jak że naród polski jest narodem ser. a, do 
którego nie przemówić zimną rachubą rozumu, ale 
miłością cnoty, miłością nar. dowych pamiątek, miło
ścią ojczystej ziemi: któremu nie teorii zawil j głę
boką mądrością, ale wzniosłych przykładów potrzeba 
aby się dźwignął do rzędu pierwszych narodów. — I 
dlatego i.ic łatwiijszego jak przewodniczyć w takim 
na odzie, gdzie prosty rozum rolnika i s rce pełne 
miłości wystarcza —- ale też zato nic zdrożniejszego 
nad niecną dążność spaczania tych śniętych znamion 
rolniczej prostoty, nad podlą chęć zwichania usi
łowań ludzi.ich ku chciwej dywidendzie zysków.

Tej to a uie innej różnicy w kierunku naczel
nym spraw narodowy h. przyp sać należy różnicę w 
objawie życia publicznego u i as i w kongresowej 
Polsce.

Wszystko co tam w sprawie nar du podejmu
ją, nacechowane jest „świętą miłością kochanej oj
czyzny.* Wszystko, o czem nam niemal od lat dwu
dziestu prawią, kończy się buchhalterycznem „Haben 
und Soll“ — i ztąd to widzimy tam olbrzymi postęp 
ducha we wszystkich wzniosłych sprawach narodu, 
a u nas olbrzymią jego martwotę.

I nie dziwić się tej martwocie, jest ona natu- 
ralneiu następstwem, a nawet nieubłaganą konieczno
ścią w czasie smutnego przejścia, w czasie boleśnej 
metamorfozy każdego narodu, któremu jak i nam po- 
przód ostatnią kroplę krwi gorącej miłością ojcz. zny 
wytoczyć, ostatnią żyłkę wiążącą do rodzinnej ziemi 
wypróe putrzeba, zanim się zdoła go przerobić na 
giełdowego gracza, na przedsiębiorcę — kosmopolitę.

Czas ten okropnej metomorfozy u nas, jest 
dotąd długim szeregiem walecznego oporu serc peł
nych poświęc. uia, przeciwko żuchw Ie, natarczywości 
możnych zwolen iłów materyalizmu.

Walka ta sztraszna jest peryodem osadzenia 
narodu na miejscu, je-t głuchą na wszystko prócz 
zysku stagnacją , jest zatrważającem prresilen em 
choroby.

Czy nam wolno patrzeć obojętnie na to okro
pne narodu cierpienie, na to konanie bez nadziei 
życia, bez widoku śm erci ? Czyż raczej nie jest obo
wiązkiem naszym, iść spiesznie i bez namysłu za 
przykładem Towarzystwa rolniczego w kongresowej 
Polsce, a odwrócić się ze wstrętem od tych wszyst
kich , co z taką zapamiętałością szczepią zjadliwą 
egoizmu matetyę w zbolały organizm narodu? Są to 
pytania, które rago bez odpowiedzi stawiamy, wszak 
odpowiedź ni nie leży na dnie każdego szlachetnego 
serca; i dlatego woliiny wspomnienia nasze o wy
stawie lubelskiej zakończyć przytoczeniem faktów, 
które acz nie należą do niej, to zawsze świadczyć 
będą, że w kongresowej Pols. e rolnik pamięta toż
samo o obowiązkach, które na niego wkłada stano
wisko obywatela kraju.

I oto po wielkim akcie wystawy rolniczej, 
jakby jedną falą spłynęli wszyscy jej uczestnicy do 
pobliskiego ogrodu.

Ogród teu z całym | rzepychem sztuki założony, 
oddało miasto na własność powszechną, i w tym to 
ogrodzie przy woni kwiatów, przy rzęsistem świetle, 
przy dźwięcznych melodyach, jaśniała druga wystaw a, 
a lyła nią loteiya fantowa na wsparcie funduszów 
kościoła OO Bernardynów, któren u grozi upad .k.

Pojął jik widać tam naród, że tylko «ówczas 
;rzy własnych zagrod-.ch ostać się może, jeżeli silnie 
stać będzie przy twardym zakonie wiary ojców swo
ich, że tylko wówczas nie ulegnie szyzmie bądź od 
Północy, bądź od Zachodu, jeżeli na ziemi polskiej 
nie braknie świątyń i ołtarzów Panu.

Cóż więc nowego, że przy takiej wierze wszy
stko się inne w lad łączy, że jeszcze tego wieczora 
ci sami ludzie spieszyli oddać hołd sztuce, że w ob- 
s ernej sali, gdz. e mi trz Wieniawski czarowne dźwię
ki rozwodził, dla miększej połowy sp eszących miej- 
s a zabrakło, że jeszcze tego wieczora starczyło 
czasu na pożegnanie męża, co wszystkie cnoty umiał 
rozbudzić w rarodzie, starczyło chwili, sby wznieść 
toast na cześć Andrzeja Zamojskiego?

I była to znowu jedni z tych chwil uroczych, 
od których serce od,rwać tak ciężko przychodzi. —. 
W obsrcrnych sala h resursy zastawiono stoły do 
wielkiej uczty narodowej; w świątecznej szacie ze
brani rolnicy czekali przybycia ulubieńca swego, a 
gdy ten prz'byl i pora była ku temu, to wszyscy 
poważn p koili się ciszą i wśród tej ciszy pod- 
nió.-ł dz.,ięczny głos Kajetan Snfczyński, i począł 
zlotemi kwiaty wymowy roztaczać obraz świetnej 
Zamojskich przes łości— a był to cudowny obraz na
rodu wielkości, bo los narodu pol-kicg) silnie był 
zawsze złączony z tą wielkich męży rodziną. I w 
tym dziwnie [ ięknym obrazie postawił mówca An
drzeja na przedzie, bo słusznie sądził, że świętszą 
jest praca w narodu męczeństwie, że większą pomoc, Co 
mu łzy ociera, że wieczystszą jest chwała wskrzeszenia 
zaumarłych.

I zasłużenie stał Andrzej na przedzie takiego 
obrazu.

Ale mąż, wielki sercem i duszą, spłonie skrom
nością przy zasłużonych po hwałach. Skromną więc 
była odpowiedź Andrzeja —skromną, a|e gOrącą jak
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miłość ojczyzny, co wszystkie wzory świetnej prze
szłości w wiecznem natchnieniu do serca przyciska, 
wieczną pracą w czyny je zamienia, i w wiecznem 
poświęceniu wszystko dla braci hojnie w darze 
niesie.

Na tern kończymy, bo i eóż w ęcej można b 
powiedzieć, cóż więcej — jak że i nam tylko Au 
drze;ów potrzeba, a staniem na równi z innymi!

x. <r A

Część urzędowa.

laonkursa.
Nr. 45 388. Pięć P08U<1 nauczycielskich przy gimnazyum w 

Suczawi. z płacę 945 zł.; termin po 30. listopada.
Nr. 912 pr. Posady ofieyałów przy sędzię tarnowskim z płacą 

po 630 zł.; term. 10. listop.
Nr. 1815. Posada adjunkta przy urzędzie pow. w Kołomyi z 

płacą 735 zł.; term. 25. paźdz.

Obwieszczenia sądowe.

Licytacye.
Sad pow. w Birczy d. 11. wrześ. 1860 1. 1806, ogła

sza licyt. własności w Tarnawce pod 1. 17 st., 35 nową, do 
Macieja Czycz należ. — Termin <1. 29. list, i 22. grud. 1860 
i 25. stycznia 1861. Cena 416 zł. 70 kr. w. a.

Złoczowski sąd kraj. d. 16. sierp. 1860 1. 4460, ogła
sza licytaoyę dóbr Mełny w obw. brzeźańskim do Edwarda 
Ujejskiego należ. Termin d. 23. listop., 21. i 22. grud. 1860. 
Cena 28.601 zł. 65 kr. w. a. Kurat. adw. Płotnicki, subst. 
adw. Mijakowski.

Lwowski sąd kraj. d. 20. wrześ. 1860 1. 35.526, ogła
sza licyt. dóbr Prusinów w obw. żółkiewskim do Antoniny z 
hr. Humnickich Łodyńskiej należ. Termin d. 15. listop. i 13.

, grud. 1860. Cena 31.687 zł. 60 kr. w. a. Kurator adw. 
Pfeiffer, subst adw. Hónigsmanu.

Pozwy i wyroki edyktedne.
Czerniowiecki sąd pow. d. 3. sierp. 1860 1. 4506, uwia

damia Jana i Antoninę Wagenknechtów o pozwie czernio- 
wiec kiego ewang. przełożonego kościoła o wypłatę 42 zł. w. a. 
Termin d. 13. listop. 1860. Kurator adw. Wohlfeld, subst. 
adw. Reitmann.

Lwowski sąd kraj. d. 12. wrześ. 1860 1. 33.955, uwiad. 
Piotra Ant. Mochnackiego, że na żądanie zastępcy małoletn. 
Franciszka, Sabiny i Maryi Niezabitowskich w sprawie o 
extab. z dóbr Zameczek i Wola wysocka sumy 32.000 złp. 
przeciw prokuratoryi skarb, i innych, termin na d. 7. list. b. r. 
odroczony został. Kur. adw. Madurowicz, subst. adw. Mabl.

Tarnowski sąd obw. d. 29. sierp. 1860 1. 12346, uwia
damia Kunegundę 1. małż. Slash ę, 2. małż. hr. Dębicko o 
pozwie spadkob. Karola Jastrzębskiego względem extab. sumy 
1000 złr. m. k. z dóbr Łysa góra. Termin d. 29. listop. i860. 
Kurat. adw. Grabczyński, subst. adw. Rosenberg.

Pertraktacye indemnizacyjne.

Tarnowski sąd obw. d. 22. sierp. 1860 1.11.809, uwia
damia hip. wierz, dóbr Uniszowa II. schedy w obw. tarnow
skim do Karola i Wałeryana Jastrzębskich należ., o wymie
rzeniu kapit. indemn. dla */, części tychże dóbr w sumie 
2083 złr. 57*/, kr. m. k. Tcrmia do 30. listop. 1860.

Czerniowiecki sąd kraj. d. 16. sierp. 1860 1. 8356, uwia
damia hip. wierz, części dóbr Babin na Bukowinie do Teodora 
i Dymitra Draginiczów należ., że kapit. indemn. wymierzono 
w sumie 1562 złr. 10 kr. m. k. Termin do d. 1. list. 1860.

Tenże sąd d. 16. sierp. 1860 1. 6858, uwiad. hip. wierz, 
części dókr Czynkeu na Bukowinie do Leona br. Kapri nal., 
że kapit. indemn. wymierzono w sumie 3694 złr. 40 kr. mk. 
Termin do d. 1. listop. 1860.

Tenże sąd d. 30. sierp. 1860 1.8789, uwiad. hip. wierz, 
części dóbr Idzestie na Bukowinie do Michała Herolda, cesyo- 
naryusza Jordaki Tirona należ., że kapit. indemn. wymierzo
no w sumie 251 zlr. 10 kr. m. k. Termin do d. 30. list.

Kronika.
Zabłotowa w obw. kołom, donoszą nam oZ okolicy

Szarańczy, która w tamtych stronach rozsypała się na różne 
miejsca. A że się często trafia, że przy rzeczy najpoważniej
szej okaże się strona śmieszna, tak się też i tam wydarzyło 
przy polowaniu na szarańczę. Z początku, aby wygubić sza
rańcze czyniono doświadczenia z dymem, i wykurzano ję z 
miejsca na miejsce, pędzono od wsi do wsi tam i nazad. Spo
sób ten na nic się nie przydał, rozptószono bowiem tylko sza
rańczę od Dniestru do Prutu, i cała okolica wystawiona była 
na ogromne szkody. Mianowicie kukurudza i nawet oziminy 
ucierpiały bardzo. Tymczasem deszcze i rosy mocne zatrzy
mywały szarańcze na pewnych miejscach, zarządzono zatem, 
aby ja zbierać, i każdy gospodarz miał obowiązek dostarczyć 
pewna miarę. Ten sposób poskutkował; nasi chłopkowie wy
chodzili całemi rodzinami na to polowanie, aby od razu uzbie- 
rad przypadającą aa siebie ilość, i nie wychodzić na codzien
ne wyprawy. Aby robota szła sporzej, zawezwano żydków 
także, aby się przykładali do wspólnego ratunku; naznaczono 
na nich od każdego numeru po ćwierci. Wyprawy te odby
wały się zwykle w nocy, bo wówczas szarańcza rosą ociężała 
nie może tak łatwo uciekać. Po północy tedy dawano znak 
dzwonami cerkiewnemi, aby się ludność chrześciańska wybie
lał* w drogę. Więc też j żydkowie umyślili pewne znaki, i 
wybierali się z trąbkami na wyprawę, aby najprzód dać znak 
do wychodu, a w razie nagłej potrzeby lub niebezpieczeństwa 
strębywać się razem. Lecz zrazu nie udała się im wyprawa. 
Mniej od naszych chłopków obeznani z okolicznemi polami, 
zaraz za miasteczkiem zmylili drogę ■ miasto na lewo poszli 
na prawo , lub przeciwnie, i tak rozsypani załazili to w hre- 
czkę, to w koniczynę, to w kukurudzę, lub co gorzej, wpa
dali" z niemałym strachem w moczary. A że było ciemno i 
jeden drugiego nie widział, więc poczęli trąbić w niebogłosy, 
aby sie pozwoływać. Lecz i to daremna była robota, bo sis 
i trąbki rozbiegły, i stawały się przyczyną jeszcze większego 
zamieszania. Dosyć, że nałaziwszy się i natr4 noc 

zanim przyszli na plac bitwy, już szarańcza oschła i pole
ciała. Równie smutny jak pocieszny był odwrót do miasta, 
gdy niewyspani, zbiedzeni, obłoceni zasiedli z próżnemi wor
kami i innemi przyborami do łapania szarańczy przeznaczo- 
nemi, przed miasteczkiem nad potokiem, by się choć jako 
tako odświeżyć po nieudałej wyprawie. Żydkowie widząc, że 
nie mogą na żaden sposób zebrać szarańczuwc go produktu, 
poszli po rozum do głowy, i wzięli się do ulubionego przemysłu. 
Na co się tu męczyć, kiedy można kupić za pieniądze?—i tak 
nagle szarańcza stała się artykułem handlu bardzo poszuki
wanym. Za ćwierć płacili chłopkom naszym po 1 zł. 30 kr. 
Znaleźli się też spekulanci, którzy hurtem nabywali szarańczę, 
a potem przedawali drugim żydkom z pewnym zarobkiem. 
Trwało to, jak pisze korespondent, przez dni kilka, aż wre 
szcie zupełnie wyniszczono szarańczę ; nie widać już jej ani 
na ziemi, ani w powietrzu, ale zato gniazd miliardy zakopane 
w ziemi; i znowu trzeba nowe obmyślać środki, by winiszczyć 
tę plagę nam grożącą.

Dziwne na świecie zdarzają się usposobienia Wyczy
taliśmy n. p. niedawno w gazetach niemieckich ciekawego 
rodzaju fantazyę, jednego z majętniejszych bankierów w Wie
dniu. Jestto człowiek w zwykłem pożyciu wesoły, i nikt w 
nim nigdy splinu dopatizeć nie mógł. Nagle napadła go fr.n- 
tazya melancholijna. Urządził sobie pokój żałobny, do którego 
najzaufańszych nawet nie puszcza przyjaciół. Ściany są obite 
czarnym aksamitem; wiszą na nich herby przyszłego niebo
szczyka. Na środku na podwyższeniu stoi trumna otwarta, a 
wkoło niej czarne świece gorejące. Na trumnie wypisane na
zwisko i data urodzenia, a na datę śmierci zostawione miej 
see. Myśli wszakże umierać w tym jeszcze lat dziesiątku, bo 
wypisany r. 186... Więc tedy otoczony przyjaciółmi sfixowany 
na tym punkcie bankier, przychodzi w poważnem i posępnem 
usposobieniu pod drzwi pokoju grobowego, żegna się z niemi, 
i pakuje co prędzej do trumny. Tam ma klawisze ukrytej 
harmonijki, i przegrywa sobie na niej co najsmutniejsze tony, 
aby zwiększyć smętność tego całego wrażenia. Do czego go 
ta istna poprowadzi komedya, trudno zrozumieć, a co najlepsze, 
że prosto z trumny przenosi się do dobrze zastawionego stołu, 
gdzie w kole przyjaciół wesoło używa darów Bożych.

W pruskiej Krzyżowej Gazecie wyczytaliśmy o jednym 
żydku polskim nazwiskiem Wolf, który w Anglii wychrzci- 
wszy się, został księdzem, i wyjechał teraz do Armenii jako 
misyonarz angielski.

Do nadużyć, jakie się w uaszem mieście często trafiają, 
należy jeżdżeniu po trotuarach. Nieraz zdybać można chłopców 
od rzemieślników , lub od kupców , którzy z rodzajem złośli
wej rozkoszy pędzą przed sobą taczki obładowane rozmaitym 
ciężarem, bawiąc się niepospolicie popłochem, jaki wzbudzają 
pomiędzy spokojnie po trotuarze kroczącemu Zo to jest równie 
nieprzyzwoite jak i niebezpieczne, niepotrzebujemy tłumaczyć. 
Widzieliśmy przed trzema dniami podobny wypadek, który 
się mógł skończyć bardzo smutnie. Chłopiec zasmolony i okop
cony, od kowala zapewne, toczył przed sobą koło także środ
kiem trotuaru, to go puszczając swawolnie, to znowu łapiąc 
w pędzie, i cieszył się niepospolicie zygzakami, jakie koło w 
pędzie robiło, i widokiem rozskakujących się przed niem męż
czyzn i kobiet. Lecz nagle koło się wymknęło z łapiących 
rąk, i uderzywszy o podwyższone wejście do kamienicy, z 
podwójnym impetem trafia jakiegoś chłopczyka porządnie 
ubranego i powala go o ziemię. O ćwierć kroku dalej, byłby 
głową uderzył o schód kamienny, a i tak zerwawszy się szyb
ko, bo się biedny chłopczyk wstydził, odszedł dobrze kulejąc. 
Zrobić tu jeszcze uwagę należy, że takie nie pozwolono je
żdżenie po trotuarze odbywa się w biały dzień, i że straż 
na ulicach patrzy na to ze stoiczną filozofią, podczas gdy nie
raz jest nader dotkliwa na daleko mniejsze uchybienia, jak 
się to n. p. zdarza nieraz z chłopkiem, który wioząc i prze- 
dając wiązki drzewa, dłużej stanie na ulicy, i nagle oberwie 
kilka niespodziewanych szturkańców, które go odpędzają od 
miejsca, gdzie kończył targ równie dla niego pożyteczny, jak
1 dla biednego, co jest przymuszony wiązkami kupować drze
wo na swoją ubogą kuchenkę. Dodajmy i to jeszcze, że ta
kie jeżdżenie po trotuarach, jest bardzo niezdrowe dla nich 
samych; płyty bowiem jakkolwiek granitowe, pękają nieraz 
od gwałtownego uderzenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Ze względu, że w nowszych czasach zdarzały się 

wypadki ażiotowania monetą zdawkową, ogłosiło na nowo 
wysokie namiestnictwo dla przestrogi zakaz handlowania mo
neta zdawkową postanowiony dekretem ministeryalnym.

Treścią tego zakazu jest, że trudniąoy się ażio- 
tarstwem srebrną i miedzianą zdawkową monetą, oprócz straty 
przedmiotu przestępstwa, skazany jeszcze będzie na zapłacenie 
drugi raz tyle, aż do poczwórnej ilości monety zdawkowej, z 
którą dopuścił się lub próbował tylko podobnego handlu. 
Najniższą karę ustanowiono na 50-zł. Denuncyant takiego 
przestępstwa otrzyma w nagrodę połowę z zapłaconej kary.

* W drugiej połowie września wybuchła na nowo za
raza na bydło rogate w Suczowie i St. Wie na Bukowinie, 
w Słobódce i Sidorowie w obwodzie czortkowskim, w Żura- 
wnie w stryjskim, w Bylicach i w Czaplach w obw. Sambor
skim. Jest więc w Galicyi 13 miejsc dotkniętych zarazą, a 
to: 2 na Bukowinie, 4 w obw. czortkowskim, 2 w stryjskim,
2 w Samborskim, po 1 w stanisławowskim, brzeżanskim i rze
szowskim, a oprócz tego pokazała się zaraza między <0 sztu
kami wołów besarabskich w ciągu kontumacyi w Nowosielicy 
na Bukowinie. W 13 tych miejscach ze stanem bydła w li
czbie 4438 sztuk w 46 folwarkach, dotknęła zaraza 348 sztuk, 
z których 66 wyzdrowiało, 221 odeszło, 28 ubito, a 33 sztuk 
rozdzielonych, jeszcze w 9 miejscach zostało w stanie choroby, 
a oprócz tego zabito 58 sztuk z podejrzenia zarazy.

* Zbiory w Węgrzech. Od kilku lat zmniejsza się w 
Węgrzech prodnkeya żyta i mieszanki (pół żyta, pół pszenicy). 
W bieżącym roku zbiór tych produktów był mały i złego ga
tunku, tak, że mierzyca żyta zwykle waży 74 do 75 ft., a w 
rzadkich wypadkach 76 do 77 ft. Pomimo wysokich cen te
gorocznych, produktu tego nie wiele będzie na sprzedaż. Zbiór 
jęczmienia tego roku był średni, albo zły; a pomimo gatunku 
nienajlepszego, ceny jego są wysokie. Mierzyca owsa waży 
45 do 41 Tego produktu będzie kilka milionów mierzyć 
na sprzedaż. Kukurudzy urodzaj jest tak wielki, że podobnego 
nie pamiętają od lat dawnych, co wpłynie na ceny innych zbóż. 
Zbiór siana, otawy i słomy był bardzo dobry, tak, że nie ma 
troski o dobre przezimowanie bydła. Z tego stanu zbiorów 
wypada, że znaczna ilość zboża w Węgrzech będzie mogła 
być sprzedaną za granicę, i że ceny produktów zależą od 
pokupu, jaki znajdzie węgierskie zboże za granicą.

* Kilku uczniów szkoły pszczelnictwa w Przemyśla
nach otrzymało posady w Rosyi, i mają tam urządzać pasieki 
podług Dzierżona. Książę Sanguszko w Sławucie przedsię
wziął także w swoich pasiekach liczących kilka tysięcy pni 
zaprowadzić gospodarstwo pszczelne dzierzonowskie.

* Gazety » królestwa Polskiego donoszą, że kanał 

Ogińskiego między Bugiem i Dnieprem zostanie obecnie wy
czyszczonym i restaurowanym. Roboty miano już rozpocząć.

* Linia kolei żelaznej z Kowna do granicy- pruskiej 
ma być ukończona w listopadzie b. r., i tym sposobem po
łączy się koleją Petersburg z Prusami z przerwą od Kowna 
do Dynabnrga, gdzie mosty jeszcze nieukończone. Roboty od 
Niżnego Nowogrodu do Moskwy będą ukończone do paździer
nika r. przyszłego. Otwarcie kolei z Petersburga do Wilna 
i z Białegostoku do Warszawy, nastąpi w ciągu paźdz. b. r.

* Budowa kolei żelaznej konnej z Rewia do Pskowa 
jest już zadecydowaną. Długość kolei będzie wynosić 330 
wiorst. Koszta bndowy jednej wiorsty wyniosą 5000 rsr. tylko, 
podczas gdy podobna przestrzeń kolei żelaznej z wozami pa- 
rowemi kosztowałaby 50.000 rsr.

* Otworzenie kolei żelaznej z Czernawody do Kusten- 
dźi ma nastąpić w początku października r. b. Towarzystwo 
parowej żeglugi na Dunaju miało się porozumieć z Towarzy
stwem tej kolei o czas odchodzenia pociągów z Czernawody, 
przezco podróżni z Paryża lub Londynu zyskają w podróży 
do Stambułu 48 do 60 godzin. Towarzystwo Lloyda austrya- 
ckiego ma przyjąć na siebie połączenie Kustendżi z Stambu
łem parowemi strąkami.

* W Petersburgu robiono próby z statkiem niezata
pialnym, wynalazku Łobaczewskiego z Połtawy. Statek ten 
próbowano razem z statkiem zwykłej budowy; obciążono oby
dwa równym ładunkiem, i gdy zwykły zatonął, nowowynale- 
ziouy pogrążył się tylko po burtę. Wynalazca zrobił w swoim 
statku otwór, i tym sposobem napełnił się on wodą , ale nie 
zatonął.

* Brodwel obywatel Stanów Zjednoczonych zrobił 
projekt ministrowi finansów przesyłki sum pieniężnych za- 
pomocą telegrafu. Autor projektu radzi przy bankach i kasach 
pieniężnych wydziały dla przesełki pieniędzy za pomocą zawia
domień telegraficznych. Przesełający oddawałby sumy w kasie, 
która przekazywałaby wypłatę ich bankowi lub kasie w miej
scu przeznaczonem do odbioru. Tym sposobem w bardzo kró
tkim czasie możnaby pizesełać pieniądze największe, coby 
operacye handlowe ułatwiało.

* Na targ ołomuniecki d. 25. września przypędzono 
z Galicyi 361 wołów. Parę wołów wagi 460 ft. mięsa i 20 ft. 
łoju płacono 103 zł. , parę wagi 800 ft. mięsa i 120 ft- łoju 
188 zł. w. a.

* Dnia 10. b. m. przypędzono na targ lwowski 138 
sztuk wołów. Sztukę płacono od 42 zł. 50 kr. do 64 zł. Waga 
wołu była od 270 do 340 ft, mięsa i 30 do 46 ft. łoju.

W j k a i
cm targowych we Lwowie d. 12. października 1860.

Pszenica (mierzyca austr.) 6 zł. — kr. do 5 zł. 40 kr., 
żyto od 3 rł. 20 kr.- do 3 zł. 40 kr., jęczmień po 2 zł. 46 kr., 
owies od 1 zł. 37 kr. do 1 zł. 60 kr., hreczka od 2 zł. 50 
kr. ,do 2 zł. 85 kr., groch po — zł. — kr., kartofle od 1 zł. 
20 kr. doi zł. 60 kr.; sąg drzewa bukowego po 11 zł. — kr. 
do — zł. — kr., sosnowego po 8 zł. 30 kr. do —zł. —kr., 
cetnar siana od 86 kr. do —zł. 90 kr., słomy od 65 kr. do 
— zł. 62 kr., miara okowity 30° bez akcyzy 36*/, kr.

L. 1915. Obwieszczenie,
że gal. stanowy Instytut kredytowy od pierwszego stycznia 
1861 począwszy, zamiast dotychczasowych listów zastawnych 
na monety konwencyjną opiewających, będzie wydawać nowe 

listy zastawne na walutę austryacką opiewające.
Z powodu zaprowadzenia na mocy n. patentu z dnia 

27. kwietnia 1858 (Dziennik rządowy galic. z r. 1858 Nr. 21) 
nowej waluty w państwie austryackiem, wszystkie czynności w 
galic. stan. Towarzystwie kredytowem tylko w walucie austr. 
uskuteczniane być mają. W skutek tego Instytut kredytowy 
galicyjski na podstawie rozporządzenia ministeryum spraw 
wewnętrznych z dnia 28. lipca 1859 1. 18282, od 1. stycznia 
1861 począwszy, zamiast dotychczasowych listów zastawnych 
na monetę konwencyjną opiewających, będzie wydawać nowe 
listy zastawne na walutę austryacką opiewające, a to jak do
tąd w pięciu seryaeh: mianowicie na 100, 500, 1000, 5000 i 
10,000 zł. wal. austryacką.

Listy zastawne na walutę austryacką opiewające, i ich 
kupony będą się różnie od dotychczasowych zewnętrzną for
mą; w wartości wewnętrznej będzie zaś tylko taka między 
niemi różnica, jaka jest między walutą austryacką a monetą 
konwencyjną to jest w stosunku jak 100 do 105,

Dopokąd dawne listy zastawne nie wyjdą z obiegu, 
będą nowe listy zastawne razem z dawnemi, i zarówno z nie
mi w każdoczesnem losowaniu mieć udział, a stopa procento
wa i wszystkie dotyczące postanowienia ogłoszonych n. pa
tentem z dnia 3. listopada 1841 Ustaw Towarzystwa kredy
towego będą się także do nowych listów zastawnych odnosić, 
zatem tylko w wartości, nie zaś w kursie jednych i drugich 
może zachodzić różnica.

Dla prędszego wyciągnięcia z obiegu dawnych listów 
zastawnych, kasa Towarzystwa kredytowego będzie zgłaszają
cym się stronom mieniać bezpłatnie dawne listy na nowe, a to 
większe kwoty w stosunku jak 2000 złr. m. k. do 2,100 złr. 
w. a., mniejsze zaś przez wyrównanie wewnętrznej wartości 
jednych i drugich stosownie do każdoezesnego kursu.

Ciągnienie loteryjne.
W Wiedniu d. 6- października 35 26 88 42 7
W Pradze » u n 57 34 64 50 31

Kurs Lwowski zd. 12 października.

Dukat holenderski ......... 
Dnkat cesarski...................................................
Rosyjski półimperiał • . .....
Rosyjski rubel srebrny .
Pruski talar kur  
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyjskie listy zastawne 1 .... . 
Galic. obligacye indemnizae.
Pożyczka narodowa
Akeye kolei galic.

bez kuponn

| Wal. austr.
złr. kr.

6 28
6 30

10 74
2 7
1 99

— —
84 60
66 —
74 50

161 —

Kurs W iedeński zd. 12. października.

Pożyczka naród, zr. 1854 t>°/„ za 100 złr. m. k.
Obligacye długu państwa 5% za r'^r m‘
Akeye banku naród, za 100 złr

„ tow kred, na 200 złr................................
Augsburg za 100 zł. polud. niem. w
Londyn za 10 ft. sterl...........................................
Dukaty ces.............................. 1 ‘

Wal. austr.
złr. 1 kr.
75 1 —
63 i 10

754 1 _
170 40
113 25
132 i6| 36

Kurs Krakowski z d. 11, października.
Akeye kolei galicyjskiej zs sztukę bez dywid. 165—162

Przyjechali do Lwowa od 9. do 12. października.
PP. hr. Gołuchowski Stanisław, Swiejkowski Włodz., 

Komarnicki Bolesł., hr. Poniatowski Cezar, hr. Łoś Włodz., 
Wiktor Tadeusz, Górka Paweł, Łukaszewicz Józef, Rzepecki 
Jan. — hr. Golejewski Kornel, Szawłowski Tytus, Trzciński 
Zbigniew, Jankowski Wojciach, Ciernierzyński Michał, Jabło

nowski Franciszek, Raczyński Aleks., Stanek Józef, Zawa 
Jan, Kozarski Wład., Kownacki Józef, Unicki KI. — Słonecki 
Zenon, Noskiewicz Seweryn, br. Czechowicz Aleks., Niedżwie- 
dzki Robert, Nowacki Kazimierz, Junga Zdzisław, hr. Stadni
cki Edward, Obniski Wiktor, Obertyński Wacław, Czajkow
ski Jan, Rubczyński Alfred.
Wyjechali ze Lwowa od 9. do 12. października.

PP. Petrowicz K. do Wołostkowa, Łodyński S. do Mi- 
latyna, Białobrzeski S. do Dziedziłowa. Ciec.harzewski K. do 
Uherzee, Czajkowski M. do Dłużniowa, Żurakowski J. do 
Zadurowa. — Lewicki F. do Jasła, Lukasiewicz J. do Kadłu- 
bisk, Tchorznicki P. do Koinborni, Świejkowski W. na ''o- 
łyń, Górka P. do Rawy, Tchorznicki J. do Dąbrówki, hr. Po
niatowski C. do Rosyi. — Zawadzki J. do Firlejówki, Strze
lecki A. do Polski, Zarewicz W. do Zawadki, Szeliski K. do 
Chodaczkowa, Bielski J. do Rychcic, hr. R >m-r W. do Stę- 
piny, Jankowski W. do K akowa, Żeb-owski K. do Tworylny, 
Unicki K. do Stryja, Sobolewski M. do Draganówki, Jabło
nowski A. do Rawy, Augustynowicz S. do Kuiażego.

Wy ku z
zmarłych we Lwowie w miesiącu wrześniu 1860/ 

Zmarło ogółem osób 192.
Chrześcian .... 77
Żydów 14
Dzieci chrześciańskich 65
Dzieci żydowskich . 36

Między tętni znaczniejsi:
Stobnicka Emilia, właścielka dóbr 36 lat mająca, Je- 

kiel Walery, technik, 21 1., Gołębiowska Karolina, właśc. 
realm, 42 1., Wielkopolska Krystyna, nauczycielka 341., Kar- 
ge Tekla, wlaść. realm, 26 1., Kowalski Tomasz, urzędnik 
pryw. 83 1., Perrot Karol, nauczyciel języka fr. 73 1., Fry- 
drich Edward, syn urzędnika 19 1., Paczkowska Rozalia, wdo
wa grzeb. 50 1., Skibińska Katarzyna, 103 lat mająca.

(Yadesła ne.)
(P. B.) Z pod Cieszanowa dnia 25. września 1860. 

Jeszcze nigdy żniwa w tej okolicy nie szły tak oporem, jak 
tego roku, gdyż ani prośby, ani wyższa jak w przeszłym ro
ku płaca nie zdołały skłonić włościan do wysełania żeńców 
na łany dworskie. Takiego braku robotników, jak w roku 
bieżącym, nikt tu nie zapamięta; z końcem sierpnia jeszcze wię
ksza część zboża stała na pniu na łanach dworskich, i me 
wiadomo, coby to za koniec wzięło, gdyby nie pojawiła się 
szarańcza. To dało powód o. k. naczelnikowi powiatowemu 
Wmu Krischke wmieszać się w tę rzecz i z całą swoją ener
gią wystąpić, tak że odtąd w niektórych dworach dziennie po 
kilkaset robotników bywało. Tak spóźnione żniwo ukończono 
nadzwyczaj prędko, a z tej przyczyny i od szarańczy żadnej 
nie ponieśliśmy szkody. Zbiór tegoroczny zboża istotnie za
wdzięczamy jedynie roztropnemu i energicznemu postępowa
niu c. k. naczelnika powiatowego Wgo Krischke, za co pu
bliczne mu składamy podziękowanie, życząo wszystkim współ
obywatelom naszym takich naczelników powiatowych, jakiego 
my w Cieszanowie mamy.

PRAKSEDA i TEKLA

udzielają nauki narodowych 
najnowszych towarzyskich i Solo- 

TAŃCÓW,
tak na żądanie w domach prywatnych, jakotei i we 
własnem swojem pomiestkanin na Nowej ulicy pod 
1. 284 w kamienicy p. Dębickiego. 1—1

Słuchacz Igo roku praw, który przez lat 8 trudni! się 
udzielaniem lekcyj, poszukuje takowych. Bliższa wiadomość 
w redakcyi Przeglądu.

Roślinne cukierki z mchu 
dla cierpiących na piersi, które z najczystszych soków roślin
nych sporządzone, każdy kaszel z pewnością lecztj. Dostać 
można w aptece pod godłom świętego Marcina w Presburgu, 
jako też na składzie w aptece pana Adolfa Beilla w Stani
sławowie. 28 1 — 3

Dr. Leon Griinberg 
były adwokat w Krakowie, oznajmia, iż urząd adwokata na
dwornego w Wiedniu objąwszy, kancelaryę swą w mieście 
przy ulicy Wollzeile pod 1. 783 już otworzył. Przy tej spo
sobności ośmiela się, łaskawą uwagę prześwietnej szlachty 
polskiej, jakoteż i szanownego obywatelstwa galicyjskiego 
szczególnie na to zwrócić, iż jako Galicyanin w ogóle, a 
szczególnie z powodu swej wieloletniej praktyki prawniczej 
w Galicyi, obeznanym jest jak najdokładniej z tamtejszeml 
stosunkami prawnemi i krajowemi, tudzież, że jako Gnlicya- 
nin, a więc języka polskiego świadom , w stanie jest, z sza
nowną publicznością polską w tym języku korespondeneye 
toczyć. 2 ® 16

Uwiadomienie, 
Ujeżdżalnia! szkoła gimnastyki 

Ignacego Leśniewicza.
Od d. 1. października 1860, jako początku roku szkol

nego, otwiera się kurs gimnastyki w zakładzie podpisanego 
pod zarządem lekarskim p. Karola Nieasel Dra medycyny i 
chirurgii, asystenta przy W. profesorze Naglu. P. Dr. Niessel 
będzie dawał głównie baczność na to, ażeby uczniowie słabsze
go zdrowia męzkiej i żeńskiej płci pobierali naukę gimnasty
ki stosownie do ich sił i stanu zdrowia. Dla młodzieży szkol
nej pozostają te same ceny, które za Wysokiem pozwoleniem 
c. k. namiestnictwa pod 1. 1866 wyznaczone zostały, t. j. 2 zł. 
za 36 lekcyj, dla innych po 2 zł. na miesiąc.

Ignacy Leźniewlcz,
238 3—3 nauczyciel jazdy konnej i gimnastyki.

Z dniem 1. listopada I860 przenoszę mój 

Hotel de 1’ Europe 
z zajazdem, kawiarnią i traktyernią w Prze- 
myśln na ulicę Lwowska do domu Wddbur- 
gów obok dworca kolei żelaznej — 
o czem uwiadamiając Szanowną Publiczność, 
polecam się i nadal jej łaskawym względom.

17 2—4 Piotr Zambasowicź.
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Józefina Riedl
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Ar. 329. z

Za c. k. najwyższym przywilejem i król, prusk. najwyższą aprobacyą. "£3

Dra BORCHARDTA

Dowód zadziwiający skutkowania pomady m joBTiirm
Stanisław Dąbrowski.

W

DODATEK.

94
22

30
29

1
2
2

2
3
4
7

3-4
10

roku 
n

śmierci, na życie 
nastąpić mające 
ludzkiego.

wstawia pojedyncze sztuczne zęby, wyrabia pół i całe szczeki, 
i leczy wszystkie zębowe i gębowe słabości. Mieszka we Lwo
wie w mieście przy ulicy Krakowskiej Nr. 77, gdzie pierwej 
była apteka Tomanka.

99
59
31

zł. —

33
26
84
23

B>. fśck.
w biórze na placu starego teatru w domu Bauera 

Nr. 357. 29 1—3
do czyszczenia wszelkich rzeczy metalowych, tudzież do o- 
^trzenia brzytew. Paczka po 10 kr. w. a. u Józefa Kleina 
we Lwowie. 24 2 - 6

Zaręczenie.
Ponieważ oddawna 
uzasadniona sława 
wymienionych tu o- 
bok artykułów pra
wie codziennie 
“rozmaite naśla
dowania i fał
szowania “ wy
wołuje,raczę przeto 
szanowni kupujący 
nasze wyroby inają- 
ce sławę w kraju 
i zagranicę, dokła
dnie baczność da
wać na sposób opa
kowania jako też na 
imiona Dr.BOH 
CIIARDTA my
dła zielne i Dr. 
SULNA de BOU- 

TEMAKDA pasta 
na zęby, i Dra 
1IARTUNGA po
mada z ziół i o 
lejek z kory 
Chiny, wreszcie na 
firmę naszego je
dynego posiadacza 
składu, a to dla u- 
strzeżenia sie od 
oszukania.

erfolgt am 31. Oktober d. J.
Dip Gewinnstsumme v. 11 4,679,675 ó. W. ist im Treffer v. 11. 40.000, 30.000, 

20.000 etc. vertheilt. Der geringste Gewinn, welcher ohne Ausnahme auf ein jedes dieser 
Loose a (1 40 — fallen muss betragt fi. 60, 70, 75, 80 ó. W.

Loose sind zu haben bei J. L Singer et Comp. in Lemberg.

łnianki
„ konopny

Wszelkie te oleje nie ustąpię co do czystości i dobroci 
zagranicznym. Zamówienia przyjmuje fabryka pocztę listami 
franco, i odsyła towar do Tarnopola na swój koszt, do han
dlu lub spedytora przez zamawiającego wskazanego. Naczy
nia rachuję się jak rzeczywiście kosztuję, lub przyjmuję 
nazad franco Tarnopol.

Ceny sę postanowiono za gotowa zaraz zapłatę na 
trzymiesięczne wexle 3°/v wyżej.

227 3~3 N'ihmlesn fiierski.

W skutek tego przyjmuje ono:
1) Zalezpieczenie kapitałów i pensyj, wypłacać się 

mających po śmierci zabezpieczonego. (Program I.)
2) Zabezpieczenia kapitałów (wyposażeń) odroczonych 

pensyj dożywotnich i bezpośrednich, wypłacić sie mających 
za życia zabezpieczonego. (Program II.)

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje 
podpisana główna Ajencya pierwszego węgierskiego 
powszechnego asekuracyjnego Towarzystwa udzie
lająca z największą gotowością objaśnienia na wszelkie zapy
tania ze strony interesowanych pochodzące.

Forraularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia 
udziela podpisana główna Ajencya, również i podległe tejże 
Ajencye, bezpłatnie.

Mieszkańcy Lwowa i ogółem krajowcy należący do in- 
teligencyi, umiejący ocenić wartość zabezpieczenia na życie, 
przekonają się o lojalnem postępowaniu i akuratnosei Towa
rzystwa z ustanowionych nader miernych premiow; spodzie
wamy się przeto, że'dobroczynny ten zakład zaufaniem swem 
zaszczycać będę.

Następujący przegląd udowadnia mierność premiów :
Opłaca się za kapitał zabezpieczony w ilości 100 z|.

Najnowsze
na porę jesienną i zimową

Płaszcze Damskie,
W a sit y i e. ZarzuM i

Paletoty, Profelki,
Arabki, Beduinki, 

Zuawki, 

węgierskie Jopki i t. d. i t. d.
znajdują sie w wielkim wyborze u

222222222228222®

Z ziół §
wiosennych =3 
r. I860. i

zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł.

e. k. wyłącznie uprzywilejowany środek pielęgnowania skóry i upiększenia, służący do pozbycia się każdej nieczy
stości skóry, do utrzymania płci coraz piękniejszej i będący pewną ochroną przeciw każdemu odmrożeniu

i każdemu bolowi twarzy.
Podpisany może sumiennie utrzymywać, że z pomiędzy wszystkich jemu znanych podobnych kosmetycznych 

środków, żaden nicodpowiada przy zupełnej nieszkodliwości tuk, jak ten, potrzebie pielęgnowania skóry i żąda
niom, któro się ma od kosmetyków do utrzymania pici pięknie służącym.

Otwiera on pory skóry dla zdrowej i nieznacznej transpiracyi, podbudza nerwy i naczynia spodniej skóry, 
ułatwia złuszczanie (desquamatis) zużytej wierzchniej skóry, zachowuje i tworzy przezto gładkość, świeżość płci ' 
miękkość skóry, w skutek czego nietylko bardzo chroni od przedwczesnych zmarszczków, od każdego odmrożenia 
i bólu twarzy, ale i odsuwa wszelką nieczystość skóry.

Panie i Panowie, których płeć już ucierpiała przez użycie innych środków, niech zechcę wytrwale wody tej 
używać nawet w razie chwilowego zciemnienia płci , gdyż chwilowe zciemnienie barwy liców jest tylko krizis, po 
której płeć bieleje.

Środek Eau JonthofugG jest to eseneya, którą do użycia rozrzedza się wodę, do każdej flaszeczki jest j 
przyłączony przepis jej użycia. Ażeby' ten pożyteczny środek pielęgnowania skóry i upiększenia jej każdemu przy- ( 
stępnym uczynić, ustanowiono cenę jego na jeden zł. w. a. Co do dobrej własności tej wody, wydał następujące | 
zdanie c. k. chemik sadu krajowego i profesor pan Wicenty Kletzinsky: ć

wraz z wypadającym nań dodatkiem zyskowym. 
wypłacić się mającym po śmierci zabezpieczonego: 
podług wieku w czasie przy
stąpienia do zabezpieczenia

25^
30
35

40
45
50
60

poleca swój zakład iiauk<>wo-wyt*lio<> 
wawczy <11.-5 panien.

Przyjmuje jak zwykle do nauki panienki 
dochodzące, tak jak i na stół i stancyę.

Mieszka przy Niższej Ormiańskiej ulicy I. { 25 
na 2. piętrze od frontu. 3—3

Suma zabezpieczona wynosząca "TO 1I11I1OI1O4A Ziłotydl p0 2lmiesięcznej czynności Towarzy. 

stwa jest najlepszym dowodem, jak sprawiedliwie publiczność oceniła korzyści, które „ANKER4 przez swoje wielostronne 
kombinacye wszystkim tym udziela, którzy maję na sercu zabezpieczenie przyszłości własnej i przyszłości swoich powinowatych.

Kj" Taryfy i tabele są na żądanie w Wiedniu w biórze Towarzystwa, a na prowincyi u panów ajen
tów. We Lwowie udzielają najuprzejmiej wszelkich infjrma. yj :

August Scliellenberg,
Ajent jeneralny w biórze przy ulicy wyższej Karola

Ludwika Nr. 312.

Powyższych dla swej skuteczności i dobroci tak ulubionych artykułów pod gwarancja prawdziwości dostać
można w jedynych składach we LWOWIE u p. JÓZEFA FERD- K1EINA w rynku 232, u BONIFACEGO STIL
LERA i U aptekarza FRANCISZKA TOMANKA SYNA, tudzież w następujących P. T. handlach, w jednakowej dobroci: 
w Brodach ma je Neumann Kornfeld, w Brzeżanacll B. Fadenhecht, w Gródku apt. A. Tomaszewski, w Kentach G. 
Straya, w Kołomyi S. Wiselberg, w Lisku apt. Bob. Barański, w Manasterzyskach J. Lipschiitz, w Przemyśli! Edw. 
Machalski, w Sanoku J. Jaklitsch, w Sniatynic M. Niemczewski, w Stanisławowie apt. Jan Tomanek, w'stiyju J. 
German, w Tarnopolu Marc. Schlifka, w Tulce A. Czyrniański, w Zaleszczykach Józ. Kodrębski, w Złoczowie And. 
Gotwald, a w Żółkwi pani Resie Barbag. 2 17

opłaca się rocznie aż do 85go 
roku życia premia w ilości

kr.
kr.
kr.
kr.
kr.
kr.
kr.

J. L. Singera i Sp
przy placu Świętego Ducha, miasto Nr. 32, na 

235 3 — 6 pierwszem piętrze.

w
w
w
w 
w

Kapitał zabezpieczony wypłacony zostanie familii lub 
prawnym spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpieczonego 
nie zważając na to, w którym czasie śmierć tego nastąpi, a 
to tak, źe nawet gdyby zabezpieczony zaraz po opłaceniu 
pierwszej premii zmarł, kapitał zabezpieczony w całkowitej 
ilości gotówką wypłaconym bedzie, a strona zabezpieczona, 
jeżeli polica juz przez ciąg 3 lat ważność swą zachowała, 
przypuszczoną zostanie do udziału w zysku Towarzystwa, w 
skutek czego wolno jej będzie albo zmniejszyć opłacać się 
mającą premię, albo kapitał zabezpieczony powiększyć.

Lwów, w wrześniu 1860.

W miasteczku LISKU, obwodzie sanockim jest k t 
mietlica piątrowa murowana, z budynkami go- 
spodarakiemi murowanemi sad i pola za mierną 
cenę do nabyciu.

Bliższa wiadomość u p Teodory Hrebenda wdowy po 
doktorze medycyny w Lisku. 124 3 — 3

DER AftKER
(KOTWICA), 

Soroarjijstmo Oo jtilifj
Wzajemne zabezpieczenia na przeżycie. Zabezpieczenia na wypadek 
i przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Bezpośrednie i 

dożywocia, i wszelkie możliwe kombinacye zabezpieczeń życia

181 6—6

w Dobromirce poczta Zbaraż 
poleca swoje oleje po następujących cenach: 

Olej rzepakowy dwa razy rafinowany (salonowy) eetnnr 
raz rafinowany.....„

dwa razy rafinowany, oczyszczo
ny z kwasu, zastępujący zupełnie 
miejsce oliwj- do smarowania 
wszelkich machin.......................

surowy ..............................................
(kryjw) .............................................. „

Główna Ajencya we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego 
Towarzystwa assekuracyjnego w Peszcie.

cIialhfiSK dabSenx. Antoui se^z.
Bióro. Na placu Ferdynanda, pod I. 501, na I. piętrze, gdzie się również przyjmują wszel

kiego rodzaju zabezpieczenia od ognia. 7 3—6

ffi , £9E; Flaszka n
§ olejku
ffi z kory Chiny 43 
ffi85 kr. w. a.ffl 
ffi ffi
ffiffiffiffifflffifflEBffia

Dr- Hnrłutlga uprzywilejowane środki na wzrost włosów, różnię się swemi wybomemi wła
snościami i swą taniością przytem, od tyle zachwalanego olejku makasarowego i innych podobnych 
olejków i pomad na włosy, gdyż niezaprzeczenie między racyonalneini środkami niema skuteczniej
szych kompozycyj jak dwa wyźwspomnione Dra Hartlinga środki, które się nawzajem uzupeł
niając, mogą być z wszelką sumiennością polecone, a mianowicie: Dra llartunga olejek z kory 
chinowej do konserwowania i upiększania włosów i Dra Hartiinga pomada z ziół do 
wzbudzenia i odświeżenia wzrostu włosów.

Towarzystwo asse.lmcyjne w Peszcie
otworzyło niedawno gałeź

ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE

„Do rozbioru przedłożony kosmetyk Eau jonthofuge, nie zawiera w sobie żadnych ciał zdrowiu szkodli
wych, lecz natomiast naśladując v iernie i szczęśliwie twory przyrody zawiera same takie części składowe, jakie do ztłu- 
szczenia skóry, do wzmocnienia gibkości, podwyższenia elastyczności i świeżości płci, bez możności wywarcia szko
dliwego skutku, w sposób najwłaściwszy służyć mogą. Zupełny brak preparatów metalicznych, które „prawie nie
zbędnemu się stały, zasługuje we względzie hygienicznytn na najgorętsze zalecenie.

Chemik sadu krajowego
Kletzinsky, 

patentowany chemik c. k. szpitalu w Wiedniu, 
komisarz egzam. wysokiej dyrekcyi finansowej

i profesor chemii4.

Dostać można we LWOWIE jedynie w aptece LANEREGO.

i reii:1 1 
gx opieczętowanej gg 

orygiHRlnej
S paczki 
§43 kr- w. a g 

____________ ____ _________ , BsB8888888bg8888S§
Dra Bos'charrltit c. k. uprzywilejowane Mydło z ziół, wedle wierzytelnych i chlubnych 

zdań najpierwszych lekarzy, jako też osób prywatnych jest środkiem liajsktitęczuirjzzyill i linj- 
zbawienniejszym dla ciała ludzkiego działając w sposób s z c z e gól n i e j s z y n a skórę i 
celując w tym względzie nad wszystkiemi innemi fabrykatami. Osobliwie z wielkim skutkiem 

używa się do kąpiel wszelakich *^7*1 Kto raz spróbuje mydła Dra Borchardta. temu 
ono się stanie niezawodnie codzienna potrzobę.

§ ’/, paczkig Med. Dra Suin de Boutemard’a (ł/a paczki®
H DO H S' PO K

I- - - i AROMATYCZNA PASTA N.A ZĘBYi- --I
!Sffl5<®®®SŁ8i55si •

Dra Suiti de Boiltemard'a z bardzo oczyszczonych i doskonale użytych składowych części 
utworzona pa-Ja na zęby, coraz powszechniej jest używana z powodu, iż jak najlepiej zęby i 
dziąsła czyści i utrzymuje i w tym względzie celuje nad wszelkiego rodzaju proszkami na 
zęby. Kto raz tylko używał tej pasty, niezawodnie nie porzuci jej nigdy. 

gaffiSHaman D|,a HAIiT[jNGA

POMADA Z ZIÓŁ
i OLIWA Z KORY CHINY

Panu Laneremu we Lwowie.
Lwów d. 28. sierpnia 1860.

Pomada Meditrina i Woda oryentalna pana Maiły w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożądany skutek zrobiła.
Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w Przeglądzie anons 

pomady Meditrina i Wody oryenfalm-j, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu tych środków podług 
przepisu, mocno zadziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, mam teraz dostateczne i bu ne włosy.

WTidzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiające skutkujących 
środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalna jako bardzo skutkujące najlepiej zalecić.

Powtarzając moje podziękowanie zostaję życzliwym

bujne i naturalnego pięknego koloru, są nie tylko najpowabniejszą ozdobę każdej damy i każdego męzczyzny, lecz sa nadto 
oznakę widoczną wewnętrznego zdrowia i siły. Jednakże tak jak zęby tak i włosy wymagają szczególnego pielęgnowania, by 
je ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania, i by je zachować w kolorze naturalnym.

Przez renomowanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, przez damy i mężczyzn wszelkiego stanu wielokrotnie 
wypróbowanym i przez tysiączne pomyślne skutki wsławionym, w swem działaniu niedopokonania będącym środkiem tego ro
dzaju, jest c. k. uprzywilejowana

w połączeniu z równej nazwy

wschodnią wodą Meditrina do wzmacniania porostu włosów na głowie i brodzie
wyrobu M. Maiły z Wiednia.

Te Wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedupuszczajęce wypadania włosów i sprawiające nowy porost 
włosow, a których flaszka alb słoik kosztuje 1 zł. 80 kr. z dodatkiem za opakowanie przy pojedynczych zamówieniach 20 kr. 
nabyć można jedynie w następujących składach:

^Główny skład M. Maiły w Wiedniu Wiedeń Nr. 321. Filialne składy we Lwowie u aptekarza Henryka Łanere^O 
Nr. 178/., W Brzeianach u B. Fadenhecht. w Buczaczu M. Lipschiitz, w Czemiowcach u Ign. Schnirch i u aptekarza J. 
Tomanka, w Dembicy u aptekarza Masłowskiego, w Kołomyi u T. Zacharyasiewieza i Spółki, w Komarnie u apt. A. Emnerle 
w Krakowie u Józ. Jahn, w Alanasterzyskach u J. Lipschiitza, w Ołomuńcu u A. Koberga, w Przemyślu u Ed. Machalskieo-o’ 
w Radowcach u J. Schnirch, w Rzeszowie u Frd. Schajter, w Sanoku u J. Jaklitscha, w Stanisławowie u J. Tomanka ant’ 
w Stryju u J. Sidorowicza apt., w Tarnowie u J. Jahna, w Tarnopolu u C. Latinek, w Opawie u F. Braunera ant w' Turće 
u A. Czemiańskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego. fą 2—36

| Nakładem księgarni A. MRÓZEK wo Lwowie wyszlj’ na
stępująco dziełka i są po wszystkich księgarniach do nabycia: 
Powinszowania, czyli: zbiór wybornych nowo pomnożo

nych powinszowali dla dzieci na imieniny, urodziny i nowy 
rok 40. Cena kr.
z przesyłką pocztową 48 kr. w. a.

Ciosko udany w kółku townrzyskiem, czyli najciekawsze i 
najzabawniejsze sztuczki magiczne. Cena 20 kr.
z przesyłką pocztową 24 kr. w. a. 14 2 2

Siedziba Towarzystwa jest w Wiednia Hof^
Dnia 30. września 1860 doszła suma zabezpieczeń do 40 milionów i 137.864 zJ. w. a.

Trwałe obwlekane

S t a ! ó w 1< 9 
do krynolin, po 6 centów łokieć wiedeński, u 
Józefa Kleina we Lwowie. 18 2—6

K:»rc<■ 1 arya notaryusza

Franciszka
przeniesiona} została do domu p 
ku i dykasteryalnej ulicy.

Wolskiego
o

Towarnickiego na rogu ryn-
20 2-3

Die nachste Ziehung der Ofner Anlehens Loose

551



Dodatek do Nr. 82. „Przeglądu Powszechnego44.

Sprawozdanie z posiedzeń wzmocnionej Rady państwa.
(Ciąg dalszy.)

Hr. Borelli ozwał się na to po włosku, a 
Salvotti przetłumaczył na niemieckie. Mówca twier
dzi, że w Dalmacyi miasto żandarmeryi, najlepiej 
byłoby zaprowadzić historycznym zwyczajem uświę
cone uzbrojenie ludności, coby rządowi w danym 
razie dać mogło 30.000 ludzi zbrojnych. Mówca 
podaje ten wniosek, i prosi by był uwzględniony.

Hr. Clam w swojem własnem imieniu oświadcza, 
jako mimowolnie debaty nad tym przedmiotem na
sunęły mu myśl, że w rozlicznych prowincjach pań
stwa austr. stosunki są tego rodzaju, że to co w 
jednej może być dobrem, w drugiej okaże się złem. 
Jest zatem tego zdania, aby debatę, która z powo
du, że się właśnie ta instytucya reorganizuje, jest 
bez celu, zakończyć na teraz, i wnosi aby prosić tyl
ko, by przy tej nowej reorganizacyi miano wzgląd 
należyty na dane już nwagi i różnolite państwa sto
sunki.

Gdy na zapytanie arcyksięcia prezesa nikt no
wego nie żądał głosu, posiedzenie zostało zamknięte.

Na nowem posiedzeniu d. 12. września hr. 
Clam przystąpił do dalszego sprawozdania komiteto
wego. Niektóre oszczędności i redukcye aczkolwiek 
nie wielkie, mogą nastąpić, ale w przyszłości dopiero, 
co mniej więcej w r. 18c%1 do kwoty 500 000 
dojść może.

Na ten ustęp sprawozdania nikt się nie ode
zwał.

Hr. Clam ciągnął zatem dalej, i podniósł wy
datki na same kancelarie przy administracyi poli
tycznej wynoszące 1,456,834 złr., jako ogromnie wiel
kie, co dało powód komitetowi do zapytania: czyli i 
jakie przedsiębrano środki, aby wprowadzić jaką 
oszczędność w tej tak mało wdzięcznej rubryce. Od
powiedź na to nastąpiła, że co do pauszalów i prze
sadnie mnożonego zbierania dat statystycznych, po 
robiono kroki celem zaprowadzenia oszczędności, 
lecz rezultata nie dadzą się jeszcze w cyfrach 
wyrazić.

Radca Maager podnosi inne kancelaryjne to- 
zwlekłości pochodzące z korespondencyj bezcelnych 
tam i nazad prowadzonych.

Hr. Gołuchowski odpowiedział na to, że dro 
ga korespondencyj została uproszczoną.

Sprawozdawca czytał dalej r. ecz o pensyach 
wynoszących 1.932.000, przyczem komitet zwiócił 
uwagę na to, czy by n'e można zmniejszyć ten o- 
gromny ciężar utworzeniem funduszu z -amych pen- 
syj pociąganego, który by był osobno adm nistro- 
wany.

Przyszły z kolei kwoty na rozmaite budowle, 
a mianowicie na spłacenie długu z weneckiego fun
duszu krajowego pożyczonego na wybudowanie domu 
karnego. Komitet zauważał na to. jako rzeczą jest 
wcale niestosowną, by wolno było tak samowolnjp 
pożyczać z jakiego funduszu krajowego, którym 
rozrządzić sam kraj mieć prawo powinien.

Na to już przed komitetem oświadczył mini
ster Gołuchowski, że on tym podobne postępowania 
za złe uważa, i że potrafi zapobiedz, by się nie 
powtarzały.

PP. bar. Zigno i hr. Nani Mozenigo rzecz tę 
bliżej wyświecili , do czego sprawozdawca dedał tę 
uwagę, że ich zdania są powłóczeniem tego co już 
w\rzekł komitet w sprawozdaniu swojem.

Biskup Strosmajer przeniósł z tego powodu 
debatę r.a podobny wypadek zdarzony w Kroacyi. 
Szło tam także o wystawienie szpitalu zanadto 
wielkiego w Zagrzebiu, podczas gdy pożyteczniej by 
było więcej mniejszych szpitalów wybudować w 
kraju. Na to wybudowanie ogromne wydano kwoty, 
a między innemi zastawiono w banku narodowym 
funduszowe kapitały.

Minister Gołuchowski w ogóle odpowiada, że 
gdy się ta budowa rozpoczęła, on niebył ministrem, 
wszakże zostawszy nim i rozpatrzywszy się w tym 
przedmiocie, uznaje sam, że budynek zanadto wielki, 
jakoż po połowie ii ne ten.u dać zamyśla przezna
czenie.

Ks ążę Salm przeniósł tę szczególną kwestyę 
na pole ogólnych zasad, i podniósł samowolność, z 
jaką nietylko ministerstwo sane, ale i niższe urzę- 
da krajowe rozrządzają kwotami funduszowemi i 
korporacyjnemi na cele może chwalebne, ale nie 
właściwe. . ,

Hr. Gołuchowski odpowiedział, że odkąd zo
stał ministrem, gorliwem jego jest staraniem zapc- 
hiedz tym samowolnościom, lecz że najstosowniej- 
szem na to lekarstwem może być tylko działalność 
reprezentacyj sejmów krajowych.

Ks. Salm przyjął to oświadczenie z podzięko
waniem i dodał, jako jest przeświadczony, że jeszcze 
nieco czasu upłynie, zanim władze podrzędne porzu
cą swoje słodkie nawyknienia.

W tym samym niemal sensie mówili wicepre
zes rady hr. Szógenyi i p. Jakabb.

Hr. Clam nadmienił jeszcze, że dodatki po 
datkowe na fundusze krajowe same jedne wynoszą 
30 milionów, a nadto są jeszcze fundusze powiatów, 
różne fundusze z dawnych czasów, które utrzymywać 
przychodzi przez rozkład na kontrybuentów, a które 
idą na cele inne; iecz z tego wszystkiego wykazuje 
się, jak trudno jest rządzić z punktu środkowego 
monarchii na zasadzie tylko raportów urzędniczych. 
Wniósł więc, aby rada objawiła oczekiwania swoje, 
te rząd uzna uregulowanie funduszów za rzecz na
glącą, którą załatwić jedynie można przez rozwinię
cie autonomii. Biskupi Szaguna. i Korizmic poparli 
ten wniosek, żądając zastosowania go także do fun
duszów religijnych.

Wniosek ten przyjęto większością głosów.
W skntek czytanego dalej sprawozdania przy

szła pod obrady lokalna kwestya wenecka, tycząca 
się futduazu krajowego. Po krótkiej debacie, i 

wyświeceniu rzeczy przez m. spr. wewn, hr. Gołu- 
chowskiego, kwestya ta została pominiętą.

Sprawozdawca hr. Clam przeszedł do znacznej 
wcale pozycyi budżetowej wynoszącej 600.000 zł., 
przeznaczonych na wsparcie przez skarb zakładów 
dobroczynnych w Niższej Austryi, Tyrolu i Dalmacyi. 
Komitet uważa to za dziwną anomalię, tern więcej, 
że wszystkie inne kraje z własnych krajowych fun
duszów pokrywają podobne wydatki.

Mimo wąświeceń mimsteryalnych, że jako za
sada, jestto we wszystkich prowincyach zachowanem, 
by własnemi funduszami pokrywały podobne wydatki, 
i że wyjątki w Tyrolu i Dalmacyi utrzymano dlatego 
tylko, że środki Łych prowincyj nie wystarczały: co 
zaś do Austryi Niższej zakłady podtrzymywane sksr- 
bowemi funduszami , są niejako zakładami całego 
państwa, rozciągającemi na nie działalność swoją — 
mimo więc tego komitet uważał taką pomoc dawaną 
niektórym pnowineyom za niesprawiedliwość, i że na
leżałoby się postarać o zniesienie tej niesłuszności, 
co wszakże stać się może przy zaprowadzeniu admi- 
nistracyj samodzielnych w szczególnych prowincyach, 
i w czem komitet poprzestaje na ogólnem (wyżej 
przytoczonem) wyrażeniu p. ministra Goluchowskiego.

Radca Strasser, podzielając wyrzeczone zdanie, 
i odnosząc się także do oświadczenia pana ministra, 
zwraca na to tylko uwagę, że owe wydatki na Tyrol 
są właściwie wydatkami na cele dobroczynne, miano
wicie na chirurgiczną i akuszerską klimkę, i na za
kład porodniezy i podrzutków. Zakłady te tem są 
potrzebniejsze dla Tyrolu, że w kraju tak górzystym 
nie tak jest łatwa każdorazowa pomoc. Jeżeli więc 
fundusze której prowincyi nie wystarczają, mówił 
mówca, czyliż kraj cały nie powinien ponosić ciężą 
rów tych koniecznych? Hr. Clam ozwał się na to, że 
komitet wyrzekł tylko niesłuszność takich subwencyj 
dawanych jednej prowincyi naprzeciw drugich, które 
tych subwencyj nie pobierają, nie postaw-ł wszakże 
wniosku, by te subweneye tam gdzie istnieją, miały 
zaraz ustać. W ogóle komitet był tego zdania, że 
lepiej rzecz tę całą zostawić reprezentacyom prowin- 
cyonaluym. Dlatego też jest i teraz tego zdania, aby 
poprzestać na uczynionej wzmiance i osobnego nie 
czynić wniosku.

Dr. Strasser podniósł na to raz jeszcze, że 
póki wszystkie prowineye należą do wspólnego pań
stwa, poty prowineye gorzej uposażone mają prawo 
do funduszów państwa. Tyrol mając nawet repre
zentację narodową, niczostanie bogatszym; przyczem 
mówca przytoczył cyfry ciężarów, jakie ten kraj 
ubo«i ponosić musi. Nadmienił także, że o ile wie, 
to samo dzieje się w innych prowincyach, mianowi
cie w Bukowinie i Wojewodzinie, gdzie brak fundu
szów nie pozwala potrzebnych zakładów edukacyj
nych wjrowadzać. Br. Petrino zauważał, że w Bu
kowinie nie brakuje wcale funduszów, idzie tylko o 
to, by używanie ich zostało dozwolonem.

Hr. Borelli ze swojej strony podniósł położe
nie Dalmacyi, przechodząc jej stosunki jeograficzne, 
handlowe, jakoteż historyezno-polityeznv pierwej do 
Wenecyi, a teraz do Austryi, i z tego starał s:ę 
dowieść, że ta prowineya nie może się obejść bez 
subwencyi, która się jej nawet prawnie należy.

Na to hr. Szecsen zrobił uwagę, że komitet 
wypowiedział tylko żądanie, aby „skarb państwa u- 
wolnić pomału od takich ciężarów.* To słowo 
pomału powinno oddalić wszelkie bojaźnie. Co do 
samej Dalmacyi, rzecz cała ma się inaczej, i komitet 
nie mógł mieć tej prowincyi ni myśli, bo tam nie 
idzie o subwencję, ale o wynagrodzenie praw naby
tych. Ogólna nareszcie zasada, z jakiej wychodził 
komitet, była nie aby poznosić subweneye szczegól
nym prowineyom dawane, ale aby uregulować tę 
nierówność między prowineyami istniejącą. Potrzeba 
uregulowania jasno wystąpiła ze sprzeczności żądań 
dr. Strassera co do Tyrolu, i p. br. Petrino co do 
Bukowiny. Wnosi w końcu, aby przyjąć komitetowe 
w tym względzie sprawozdanie, i zakończyć debaty.

Br. Szaguna jest za wymazaniem całego tego 
ustępu z sprawozdania komitetowego.

Hr. Hartig radzi także, by wymazać i zamknąć 
debaty, a to z tej głównie przyczyny, że dyskusya 
przeszła na pole drażliwe zasad. Nadmienia przytem 
że zasada, by każda prowineya sobie samej starczyła, 
jest nadzwyczaj niebezpieczna dla jedności państwa, 
bo w takim razie przywiązanie biedniejszych pro- 
wincyj do wspólnego z całą monarchią związku 
mogłoby się osłabić przynajmniej,jeżeli nieco gorzej 
jeszcze.

Biskup Strossmajer jest także tego zdania, 
aby każda prowineya sama pokrywała potrzeby swo
je, przyczem z jednej strony unikać należy wszelkiej 
samowolności, a z drugiej strony mieć wzgląd na wy
jątki szczególne co do niektórych prowincyj wynika
jące z odrębnego ich położenia, i wyższych jakich 
powodów. Ten swój wniosek oddaje zgromadzeniu 
do sformułowania.

Br. Lichtenfels podnosi z swojej strony ogro
mne znaczenie tej debaty zasadniczej, z której może 
wypłynąć wprost ta zasada jedności państwa przeci
wna , że każda prowineya swoją własną oddzielną 
administrację mieć powinna. Zdaje mu się dalej, że 
kwestya ta należy do debat nad planami, jakie komi
tet podaje przy zakończenia swego sprawozdania: 
jest zatem tego zdania, aby ten ustęp całkiem był 
wymazany.

Hr. Auersperg żąda, by dodano do tego ustę
pu : „o ile nie będą przez to nadwerężone upra
wnione żądania i wymagania szczególnych pro
wincyj."

Wniosek ten znalazł dostarczające poparcie.
Br. Salvotti jeszcze raz wracając do Tyrolu, 

podnosi znany patryotyzm mieszkańców tego kraju, 
którzy tak dzielnie monarchii bronili. Jest przeciwny 
wnioskowi komitetowemu jako za nadto materyalne- 

mu. Siłę państwa nie stanowią tylko pieniądze i 
ludzie, ale jest jeszcze coś wyższego, a tem jest 
duch poświęcenia. Poprawka w końcu hr. Auersperga 
nie zdaje mu się wystarczać. Jest za tem. aby podo
bna poprawka zmieniająca zasadę, z której wycho
dził komitet, umieszczona była z samego poc. ątku.

Hr. Szecsen uznając niestosowność debaty te
raźniejszej, i dzieląc przekonanie, że wyrażenia ogól
nikowe komitetu mogą wzbudzić jakie obawy po 
szczególnych prowincyach, podaje jeszcze jedną małą 
nie wielu znaczącą poprawkę.

Radca Toperczer podnosi jeszcze, jako zdaje 
mu się, że wszystkie części monarchii austryack ej 
przez pragmatyczną sankcyę są obowiązane, nieod
miennie i nierozdziehie trz mać się razem, i że 
to zobowiązanie wynika nietylko z pragmatycznej 
sankcyi, ale i z politycznej potrzeby, którą komitet 
budżetowy tak dobrze sformułował w sprawozdaniu 
swojem. Jest zatem za poprawką hr. Auersperga.

Po kilku jeszcze przemówieniach mniejszej wagi 
nad szczególnemi poprawkami, ozwał się także mi
nister Thun naprzeciw wyrażeniem tego ustępu, w 
którym on widzi wyraźną zasadniczą negacyę wszel
kich subwencyj.

Podobnie wyrazili się hr. Hartig i br. Salvotti. 
Ten ostatni raz jeszcze podniósł niebezpieczeństwo, 
aby tym sposobem nie zwolniał związek całości 
motiarchicznej, i j ołożył przycisk na zasadzie, że 
uboższym prowineyom pomagać, metylko jest rzeczą 
słuszności, ale co wącej, cb< wiązkieui państwa.

Hr. Apponyi jak najmocniej obstaje za utrzy
maniem rzeczonego ustępu, tak jak go komitet uło
żył, twierdząc, że komitet miał prawo wyrzec zda
nie swoje, które zresztą w niczem nie występuje 
naprzeciw jedności państwa. Jakoż uważa tę całą 
teiaz rozpoczętą d batę za niezasadnioną, i za przed
wczesną, bo przyjdzie przecież chwila, w której roz- 
pocznie się dyskusya nad tem, w jaki by sposób 
wzmocnić węzeł jedności państwa.

Ozwał się jeszcze wiceprezes Szógenyi, i przy
taczając także pragmatyczną sankcyę łączącą pań 
stwo w całość, ntrz'mue, że jeżeli wedle niej ma 
istnieć całość monarchii, tem więcej dbać należy o 
to, by i szczególne prowineye do składu państwa 
wchodzące istnieć mogły. Jeżeli więc szczegób e czę
ści państwa nie mają dostatecznych warunków bytu 
moralnego i fizyczni go. wynika z ducha jediości pań
stwa, by te warunki użyczone były ze wspólnych sił 
wszystkich innych krajów’. Mimo to j< st rzeczą pożą
daną, aby szczególne j row neye n ogly się z własnych 
utrzymywać środków. Z tych powodów chcialby z 
owego Ustępu to tylko opuścić, co ma niejako } ozór 
pewnej nielitościwości. Wstęp tedy ten wedle mówcy 
poninienby wprost opiewać tak: „komitet jest jednak
że tego zdania, aby starano się o powolne uwolnienie 
skarbu państwa od tego ciężaru.“

Hr. Clam raz jeszcze przemówił za sprawozda
niem komitetowem. i żądał jego zatrzymania, a to z 
tego powodu: Komitetowi głównie szło oto, aby zwró
cić w ogóle uwagę ministerstwa na takie przedmioty, 
które rozstrzygane po szczególnych biórach, do nieje
dnej niesprawiedliwości administracyjnej pochop da ą. 
I tak dla przykładu przytacza, że Dalmacya musi 
dawać dopłat na utrzymanie domu szalonych w Ty
rolu, chociaż sama na własne zakłady me ma dosta
tecznych funduszów.

Po przemówieniu jeszcze bar. Lichtenfelsa, zą 
opuszczeniem tego ustępu, arcyksiążę jrezes poddał 
wniosek zupełnego wyrzucenia tego ustępu pod 
głosowanie, wzywając tych co są za nim, by się po
dnieśli z miejsc swoich. Większość znaczna była za 
przyjęciem ; wniosek zatem został przyjęty.

Hr. Clam czytał dalsze sprawozdanie. Rzecz 
szła o wydatki na policyę leśniczowską wynoszące 
dla Tyrolu także 89.425. Komitet przeszecłszy ten 
przedmiot nadmienia w końcu, jako jest rzeczą pożą
dał ą, by i tę gałęź służby publicznej oddano z cza
sem własnej krajowej s dministracyi.

Po kilku krótkich przemówieniach, w których 
hr. Hartig podi iósł niestosowność jednego prawa le
śnego dla wszystkich prowincyj państwa, gdyż w nie
których przeprowadzenie ich jest zupełnie niepodo
bne, ą w drugich szkodliwe — ustęp ten komiteto
wego sprawozdania został przyjęty. Poczem posie
dzenie zostało zamknięte.

Posiedzenie z dnia 14. września rozpoczął p. 
Maager reklamą naprzeciw niektórym wyrażeniom 
jego mów dawniejszych, mylnie przytoczonych w pro
tokole rady państwa wydrukowanym w Gazecie Wie
deńskiej. Żąda więc zrektyfikowania w protokole tych 
omyłek.

Hr. Szecsen robi uwagę, że przy największej 
staranności trudno ominąć takich pomyłek. Niemając 
nic przeciw żądaniu p. Maagera, jest wszakże tego 
zdania, że takiemi drobiazgami nie należy zajmywać 
całego zgromadzenia, i wnioskuje, aby każdy z mów
ców mający coś do poprawienia w protokołach, uda
wał się wprost do komisyi weryfikacyjnej. Wniosek 
jednogłośnie przyjęto.

Na wezwanie arcyksięcia prezesa, hr. Clam 
ciągnął dalej sprawozdanie komitetu nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Przyszła z kolei 
rzecz o zniesieniu zakładu geologicznego, który rząd 
połączył z akademią umiejętności, dla zaoszczędzenia 
18000 zł. Komitet uważając to zniesienie jako fakt 
dokonany, niechee wchodzić w bliższe jego roztrzą
sanie, i podaje tylko wniosek, aby potrzebna nadal 
ku temu dotacya nie była już zmniejszaną, i aby za
kład sam nie do akademii umiejętności był przyłą
czony, ale do urzędu zajmującego się górnictwem w 
monarchii.

Hr. Andrassy podnosi wielkie znaczenie tego 
instytutu, obawia się by ta chęć oszczędności nie 
przyprowadziła go o szwank zupełny. Opisuje dalej 
jak wielkie, pożyteczne i zajmujące przyniósł już re

zultata od r. 1840, w którym ten zakład został u- 
tworzony. Zwraca uwagę na to jak wszy-tkie pań 
stwa znaczniejsze wn le łożą na utrzymacie podobnych 
zakładów, mianowicie A gl a, Francya i Zji dnoczone 
Stany Ameryki; że zat m utrzymanie t< go zakładu 
jest dla Au tryi sprawą honorową mejako. D at«go 
podaje wniosek, aby ten ustęp komitetowego spraw o- 
zdan a opiewający: Aby dotacya do utrzymania geolo- 
gi zrego instytutu potrze! na, nie była nada) umniej
szona : przemienić w ten sposób, aby teraźniejsza 
dotacya 89,000 niezmniejszona samemu zakładowi 
była przekazaną.

Po kilku jeszcze prze mówieniach pp. Majera, 
ks. Salm i innych, tyczących się tego sameg przed
miotu, w których mniej więcej te same występywaly 
zdama. za utrzymaniem zakładu tego przemówd mi
nister Gołuchowski.

W dłuższej mowie, w której lesiawia cyfry i 
data wyjaśniające przedmiot, wykazuje w końcu, że 
zakład ten mający cele naukowe, może być złączony 
z akademią bez szkedy dla prac swoich, a z oszczę
dnością dla skarbu.

Nastąpiły jeszcze kilka przemówienia, które 
głównie toczyły się około tigo, aby zakładowi ge
ologicznemu zostawić samoistność, i meczyt ić go pod
rzędnym akademii umi<jętrości. Hr. Nostiz wniósł, 
aby Najj. Pana prosić o zachowanie tego instytutu 
w tym stanie w jakim był dotąd. Gdy do tego w n o- 
sku z małą odmianą w jego sformułowaniu przystą
pił hr. Clam, poddanym został pod glosowanie, i o- 
trzymał większość.

Hr. Cbm czytał dalszą pozycyę o budowni
ctwie rządowem. Komitet podnosi, że wszelkie kos. ta 
tej dykasteryi nie mogą iść w porównanie zniewiel- 
kiemi j< j < zyt nościami. Równie ti i zauważał wielką 
nierówność w rozdzieleniu tych kosztów na szczegól
ne prowineye. Zastanowiwszy się nad tym przedmio
tem bliżej, komitet znalazł powody złego w zby
tniej centralizacyi służby budówniczej, w nagroma
dzeniu drobnych bezużytecznych środków kontroli, w 
braku pewnych zasad do odgraniczania w budowlach 
kosztów rządowych, od kosztów które do krajowi eh 
nahżą okoliczności; wprowadzeniu 1 udżetu przez 
własne organa, miasto używania zdolnych inżynierów 
prywatnych i t. d. Wszakże usunięcie tego zł' go 
tak na drodze prawodawczej, jak i administracyjnej, 
musi być przyszłości zostawione. Co do p"Zjcyj po
danych ministerstwo oświadczyło, te są to wypłaty 
zabgle, lub wydatki na rozpoczęte już roboty, że 
przeto rednkc'a na rok przyszły je>t ne; idol na.

Hr Barkoczy podniósł i cyframi ud. wodnił 
niedogodności central zacyi służby buduwnicze : a gdy 
naprzeciw sprawozdaniu komitetowemu nikt węcej 
głosu nie podnosił, hr. Clam czytał dalej i przeszedł 
do ustępu o żandarmeryi. Co do kosztów tu poda 
nych komitet nie wdawał się w bliższe rozpozi anie, 
bo właśnie instytucya ta jest na drodze r organiza- 
cyi, i poprzestaje na życzeń u, by ta reorga i acya 
była odpowiednia przeznaczeniu swemu, życzeniom i 
nawyknieniom ludności.

Gdy się nikt przeciw temu nie odezwał, Ir. 
Clam kończył sprawozdanie o wydatkach muster 
stwa spraw wewnętrznych zestawia ąc całość kwot 
oszczędzonych wynoszącą razem 1 243.000 zł.

Zauważał przytem, że należał: by odciągnie od 
tego 18000 tyczących się zakładu grol< g czncgo, 
przez co by suma oszczędzona zredukowała sę na 
1.225,000.

Przeciw temu hr. Szecsen cd zwał się z tego 
stanowiska, że w tej chwili póki odpowiedź od Najj. 
Pana nie nastąpi, pozycja ta wymazaną być nie n oże.

Hr. Clam czytał dalej, jako ogólna kwota wy
datków na ministerstwo wewnętrzne wynosi 38.564.000. 
Port zumiawszy się z ministrem kon itet przekona) się, 
że stanowe?e oszczędności ni: mi gą być zaprowadzo
ne na drodze administracyji ej ; lecz raczej t'lko ta 
drodze wydatków ściśle produkcyjnych, to jest wy
datków takich jak n. p. na budynki eraryalne, które 
później zwracają się zmniejszeniem innych wy datków. 
Zdanie to popiera wykaz w tej mierze przez m ni- 
stra podany, który wszakże przeczytanym nie został, 
bo się zgromadzenie przeciw przeczytaniu oświadczyło.

Hr. Clam ciągnął dalej. M ydział budżttowy 
wnosi, aby zgromadzenie wyraziło życzenie swoje, 
iżby faktyczne zwinięcie władz krajowych, jako przed
miot ściśle związany z ostateczną organizacją kraju, 
mogło być powstrzymane aż do zebrania się sejmów 
krajowych.

Hr. Clam dodał uwagę, że ustęp ten został je
dnogłośnie przyjęty przez wy dział, a to raz dla tego, 
że reformy mające nastąpić w całem państwie, nie 
należy uprzedzać gwałtownie już teraz przeprowa- 
dzanemi odmianami, a powtóre dla tego, że zniesie
nie niektórych władz krajowych uraziło uczucia in
dywidualne mieszkańców’ szczególnych krajów ko
ronnych.

Hr. Auersperg popiera wniosek komitetowy, 
twierdząc, że z tego powodu prócz innych powstały 
obawy administracyjnego zaniedbania w niektórych 
prowincyach. Głównie podnosi niedogodoości, jakieby 
powsta>y z połączenia Krainy z Tryestem, gdzie pa
nują zupełnie sprzeczne interesa.

Bar. Petrino odzywa się na to w imieniu pro 
wincyi, którą reprezentuje, któia przestała być kra
jem koronnym, albo raczej straciła swój rząd kraj- 
jowy. Mówca nie myśli przemawiać za tym swoim 
rządem krajowym, bo niepodobna sobie wyobrazić 
cięższego organizmu jak nim były rządy krajowe, 
jakoż na poparcie tego przypomina słowa hr. Barko- 
czego, że stwarzano miejsca nie z potrzeby kraju, 
ale żeby umieszczać urzędników. Tu podnosi mó
wca wadliwe strony tego organizmu. Pomiędzy in
nemi powiada: Pierwszą instancyą były urzęda ob
wodowe. Ale w jednej i w tej samej instancyi 
były właściwie dwie instaneye połączone, tak że
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i*az przemawiała jako urząd cyrkularny , a raz ja 
ko rząd krajowy. Jedyną różnicą było, że gdy 
sądziła jako urząd cyrkularny, radca namiestni- 
czy siedział na prawej stronie, gdy zaś wydawała 
wyroki jako rząd krajowy, tenże radca po lewej 
siedział stronie. I trafiały się wypadki, że nie
raz trzeba było podawać rekursa do jednej i tej 
samej osobistości, i sprawa była już przegraną, 
dla tego że przed urzędem cyrkularnym była pier
wej przegraną. Gdyby, mówi dalej, tylko organizm 
biurokratyczny mógł zabezpieczyć niepodległość, to 
ja się jej wyrzekam co do mojej osoby. Nie o rząd 
więc krajowy idzie mówcy, ale inna jest obawa , o 
której właśnie chce mówić. Oto że z zniesieniem rzą
du krajowego w Bukareszcie, wywędrowal i fun
dusz religijny do Lwowa. Owóż boją się wszyscy, 
że te fundusze nie wrócą już do kraju i nie będą 
obrócone na jego pożytek. I w tym przedmiocie 
prosj mowea wysokiego ministerstwa o wyjaśnienie.

Minister Gołuchowski zaspakaja w tej mierze 
p. bar. Petrino. Żałuje wraz z nim, że te pienią
dze, jak się panu radcy wyrazić podobało, wywędro- 
wały do Lwowa. Niemniej może go zapewnić, że 
jest to tylko peryod przechodowy, który długo trwać 
nie będzie. Jak tylko autonomia krajowa przyjdzie 
do skutku, fundusze te wrócą do Bukowiny. I to 
tem konieczniejszem uważa p. minister, bo z tych 
funduszów można będzie nieść pomoc właścicielom 
ziemskim, którzy niemając żadnego zakładu kredyto
wego, tejże potrzebują.

Bar. Petrino podniósł jeszcze głos, aby podzię
kować ministrowi za to wyjaśnienie.

Radca stanu Jakabb podniósł dalej nadużycia, 
jakie się dzieją przy wyrachowaniu tak zwanych 
diurnów czyli wydatków na podróże urzędników. 
Zwraca przytem uwagę na dawniejsze czasy przed 
r. 1848, które w Siedmiogrodzie mianowicie nazy
wają dobremi dawnemi czasami, i które mimo wielu 
cieni także, miały swoje jasne strony. Z tego prze
chodzi do wieści jaka obiega, że w Siedmiogrodzie 
mają być zniesione 4 urzęda komitatowe, co w tym 
kraju bardzo złe wrażenie uczyniło.

W tym samym sensie przemówił hr. Borelli 
za utrzymaniem 4 pretur (urzędów) politycznych w 
Zara, Spalato, Raguza i Cattaro, i w dłuższej mo
wie starał się dowieść ich pożyteczności, popierając 
to przytaczaniem cyfer wydatkowych. Równie też 
uważał potrzebnem utrzymanie czterech cyrkułów w 
Dalmacyi.

Minister Gołuchowski wyjaśnił tę rzecz w 
dłuższej przemowie, poczem hr. Borelli ustąpił ze 
zdaniem swojem.

Bar. Reyer podniósł jeszcze kwestyę o zacho
wanie gubernium w Tryeście.

Dr. Hein przemawiał za zachowaniem odręb
nego rządu w Szląsku, który jest z niego zado
wolony.

Po krótkich jeszcze przemówieniach pp. br. 
Szaguna i Jakabb co do Siedmiogrodu, niemających 
pow.-zechnego interesu, przemawiał w tyra samym 
sensie hr. Hartig za niższą Austryą, podnosząc ta
kże zle wrażenie, jakie tam źrebiły wieści o zmin- 
nach nastąpić mających we względzie zmniejszeń 
władz miejscowych. Równie też przemawia za Dal
macją, gdzie o ile mu ta rzecz znajoma, stosunki 
miejscowe są całkiem odrębne.

P. Mocscnyi z Ban atu oświadcza się przeci
wnie temu co wyrzekł bar. Petrino za utrzymaniem 
odrębnego rządu w Bukowinie, twierdząc, że większość 
tamtejszych mieszkańców tyczy sobie tego, głównie 
dla tego, że żywioły oba narodowości w Galicyi i w 
Bukowinie są odrębne.

Bar. Petrino zarzuca twierdzeniu jednostron
ność, dodając, że zapewnić może, jako w tem co 
mówi, wyraża myśl przeważnej części mieszkańców 
Bukowiny, a następnie wytyka p. Mocsonyi jego 
stanowisko, jakie zajął przez chęć reprezentowania 
życzeń kraju, z którego nie jest powołany do rady 
państwa. Gdy w przemowiie swej przechodził do 
osobistości, prezydujący przjwołał barona do po
rządku.

Hr. Clam zwraca uwagę, że debata przeszła 
na niewłaściwe pole. Odradza zgromadzeniu za- 
puszczać się w spccyalne urządzenia administra
cyjne, i stara się sprowadzić rozprawy do właściwe
go przedmiotu, jakim jest sprawozdanie. Konieczność 
zupełnej zmiany organizacji powszechnie została u- 
znaną, a sprawozdanie nie pominęło jej wcale; 
potrzeba jednak w tej chwili pewnego wstrzymania 
się od organizowania, dopóki ogólne polityczne kwe
sty* niebędą ostatecznie rozstrzygnięte. Stawia tylko 
mowea w końcu ten wniosek, alby dojokąd rada obra
duje, nie zaprowadzano na drodze administracyjnej 
zmian co do przedmiotów na radzie rozbieranych, i 
przytacza, że w Gazecie Wiedeńskiej znajdują się 
świeże rozporządzenia względem rozwiązania niektó
rych urzędów cyrkularnych.

Hr. Gołuchowski zapewnił na to, że co wyszło 
z jego departamentu, było tylko wykonaniem rozka
zów dawniej już przez Najj. Pana wydanych.

Wmosek hr. Clam został jednogłośnie prawie 
przyjęty-

Tenże przystąpił teraz do budżetu minister
stwa sprawiedliwości. Sprawozdanie wydziału bud
żetowego nie stawia żadnych wniosków, lecz mówi, 
że w tym departamencie jak zapewnił p. ministi r, 
oszczędności dalej iść nie mogą nad to co już z 
budżetu wykreślono.

Hr. Nadas-dy minister sprawiedliwości oświad
cza. ż<> JcMość upoważnił go do wypracowania pro
jektu zaprowadzenia jawnego i ustnego postępowania 
w sądach handlowych i morskich, co jeżeli się o- 
każę dogodnem, przyjętem również zostanie w spra
wach cywilno-sftornych. Zaprowadzenie również istnie
jących w Siednfogrodzie takzwanych sądów miej
scowych do spraw drobiazgowych, naprzód w Wę
grzech, a następnie w całej monarchii, jest już po
stanowione. Postępowanie w sprawach nie spornych 
ma być o ile można uproszczone, i na inne organa 
przeniesione. Najtrudniejszy jest punkt co do sąd - 
wnictwa kurnego. Zmiany postępowania są tn nie

zbędne, lecz na czemby się one zasadzały, tego nie 
może jeszcze minister dokładnie wypowiedzieć. Tu 
przeszedł minister do oddzielnego wotum, jakie w 
wydziale złożył br. Salvotti.

Wotum to zostało odczytane. Wetujący stara 
się w niem dowieść cyframi i przykładami, że wymiar 
sprawiedliwości w Austryi jest nadzwyczaj drogi, 
przyczem porównywa go z francuzkim.

P. minister dowodzi, że to zdanie jest błędne, 
i to także przytaczaniem cyfer dowodzi, mianowicie 
utrzymuje, że w budżecie sprawiedliwości austrya- 
ckim znajduje się wiele pozycyj, które w budżecie 
francuzkim policzone są do innych ministerstw. Wła
ściwsze porównanie byłoby z budżetem pruskim, a 
okazałoby się, że wymiar sprawiedliwości w Au-tryi 
nie jest kosztownym.

Na to odpowiada br. Salvotti, i twierdzi jako 
jest rzeczą niewątpliwą, że proces ustny i jawny 
musi mniej kosztować niż teraźniejszy, i broni swo
jego wotum oddzielnego; w końcu wyznaje , iż nie 
widzi potrzeby ministerstwa sprawiedliwości wobec 
dzisiejszego organizmu sądownictwa, który jest z 
niem w widocznem przeciwieństwie.

Tu jeszcze ozwał się radca Maager, podnosząc 
niektóre szczegóły sądownictwa właściwe tylko Sie
dmiogrodowi, mianowicie co do sprzeczek między 
dawnemi panami i poddanymi, spowodowanych znie
sionym stosunkiem urbaryalnym. Wyprowadza ztąd, 
jak przesadne i nieodpowiednie rzeczy są koszta o- 
wych sądów urbaryalnych.

Na to minister sprawiedliwości odpowiada, że 
utrzymanie lub znieś nie sądów urbaryalnych należy 
zostawić reprezentac, i siedmiogrodzkiej, gdy ta w 
życie wejdzie.

Dr. Polański z Galicyi podniósł glos z kolei, 
i tak przemówił; „Z rrdością usłyszałem, że dotych
czasowe pisemne postępowanie ma częściowo ustać 
w sprawach procesowych. Powiadam częściowo, bo mo
wa jest tylko o sądach handlowych i wexlowych; i 
żałuję mocno, że pisemne postępowanie ma być 
w zwykłych sądach zachowane.

Jaki wpływ na życie publiczne wywiera tera 
źniejszy wymiar sprawiedliwości, każdemu wiadomo. 
Rzemieślnik potrzebuje kredytu, aby dostać trateryał, 
który ma przerabiać; kupiec potrzebuje kredytu, 
aby nabyć towary swoje; wieśniak aby wydobyć 
swoje ziemiopłody. Lecz kredyt jest niemożliwy bez 
szybszego wymiaru sprawiedliwości, bo nikt nie da 
tego kredytu, jeżeli wie, że lata cale musi się pro
cesować, aby swoje pieniądze odebrać. Bez prędsze
go wymiaru sprawiedliwości niema kredytu, a bez 
kredytu nie ma handlu, a więc i dobrego bytu nie 
ma. Najwyższą zatem jest potrzebą, przyspieszenie 
wymiaru sprawiedliwości. Szczególne rozporządzenia 
jakie wyszły dotąd, są to urywkowe ulepszenia da
jące się zastosować do szczególnych tylko wypadków. 
W ogóle pozostało owe piśmienne postępowanie, 
a więc i bieg interesów powolny i nudny. Jeżeli 
wymiar sprawiedliwości ma być przyspieszony, nie 
trzeba go modyfikować, ale porzucić całkiem dzi
siejsze pisemne i protokolarne postępowanie, a na 
tomiast zaprowadzić zupełną jaw ność i ustne postę
powanie. Korzyści takiego postępowania są powsze
chnie wiadome. Zaprowadzone jest ono w większej czę
ści ucywilizowanych państw Europy ; w najnowszych 
czasach przyjęła je Serbia.

I niema ani jednego państwa, któreby od ust
nego postępowania wróciło do pisemnego. Głownem 
zadaniem wymiaiu sprawiedliwości, jest obrona praw 
materyalnych. Obrona ta tem będzie celniejszą, im 
mniej zależeć będzie od tbrm zewnętrznych. A tym 
czasem nasze dotychczasowe pisemne postępowanie 
jest tak ściśle i nierozdzielnie połączone z formami 
zewnętrznemi, że prawo materyalne o tyle jest bro
nione , o ile przy tem zachowane są formy zewnę
trzne. Przy zaniedbaniu form zewnętrznych upada 
prawo materyalne nawet. Ztąd pochodzi, że strony 
przy procesach kryją się bardzo często po za for
mami zewnętrznemi, a jeżeli się uda wynaleźć jaki 
brak formy zewnętrznej, tryumfuje prawo formalne, 
a materyalne upada. Znajomą jest rzeczą, ile czasu 
i sił trwoni się przy teraźniejszem pisemnem postę
powaniu. Zanim się ukończy jaki proces, następuje 
z kolei 10, 20, a nawet 30 podań, a każde z nich 
musi być prezentowane, protokołowane, regiestro- 
wane, referowane, rewidowane, na czysto przepisane, 
expedyowane i stronom doręczane.

To mnóstwo podań, mając wzgląd na to, że 
przy jednem i tem samem podaniu pracuje więcej 
urzędników, musi przewlekać procesa. Nic więc dzi
wnego, że dotąd procesa trwają długie lata, i z oj
ców na dzieci przechodzą. Z tego co przy jednym proce
sie spiszą, mało bardzo można porachować na rzecz sa
mej sprawy, a większość zato idzie na karb form 
zewnętrznych, jak gdyby prawo było dla procesu, a 
nie proces dla prawa. Prócz zysku na czasie i silach, 
wiele jeszcze innych korzyści ma za sobą postępo
wanie ustne i jawne. Pan minister jeszcze nieo- 
świadczył, czy będziem mieli postępowanie ustne 
jawne, czyli nie jawne.“

P. minister sprawiedliwości dodał na to : Z sto
sowną jawnością.

Dr. Polański ciąguął dalej: „Największy właśnie 
nacisk postawić potrzeba na stopniu większym czy 
mniejszym tej jawności, bo jawność ma wielkie ko
rzyści. Przez jawność dopiero wzbudza się w publi- 
bliczności pojęcie sprawiedliwości. Niejeden przy ja- 
wnem dopiero postępowaniu zrozumie obowiązki i 
prawa, o których pierwej nie miał pojęcia. Przy ja
wnych posiedzeniach poznać dopiero rrożna znaczeme 
sprawiedliwości, więc się tam dopiero obudzi ku niej 
sympatya. Dotąd nauka prawna ograniczona była na 
szkołach i sądach. Przy jawnem postępowań u nauka 
prawa, stanie się powszechną własnością.

Lecz ważność jawnego postępow-ania i z innych 
powodów jasno występuje. Niejeden nie popełni czyn
ności krzywej, dlatego tylko, że wie, jako może sta
nąć, skarżącym czy oskarżonym lub też świadkiem 
nareszcie, i publicznie będzie musiał zdawać sprawę 
ze swoich czynności. Zmmejszy się także liczba i 
rodzaj procesów ,?'bo przy dzisiejszem pisemnem po

stępowaniu cierpliwy papier przyjmował to wszystko, 
co pisać się dało, dlatego właśnie, że przed publi
czność nie przyszło. Przy publicznem postępowaniu, 
niejeden będzie się wahał występować przed publi
czność z procesami niesprawiedliwemi, z prostemi 
szykanami lub przekręconemi środkami obrony.

I nie jeden rzecznik wahać się będzie brać na 
się proces niesprawiedliwy, a nawet sędzia będzie 
miał ciągłego bodźca, aby występował z godnością 
zawsze, zdała od namiętności i wszelkiej osobistości, 
bo przyjść musi pod kontrolę jawności. Nareszcie 
każda strona będzie się mogła przekonać , jak jej 
sprawa była prowadzoną, i dla czego taki a nie inny 
wypadl wyrok. Z tych zatem powodów, prosiłbym, 
aby u Najj. Pana przemówionem zostało nietylko za 
postępowaniem w sprawach handlowych i wexlowych 
ale w ogolę za wprowadzeniem jawnego i ustnego’ 
postępowania we wszystkich procesach?

Minister sprawiedliwości robi tu uwagę, że 
może się nie dosyć jasno tłumaczył. Cesarz albowiem 
upoważni! go, do wprowadzenia ustnego i jawnego 
postępowania najprzód w sądach handlowych i mor
skich, a po roku, jeżeli się doświadczenie to uda, 
zrobienia propozycyi takiejże odmiany we wszy
stkich sądach cywilnych.

Dr. Polański mówił dalej: „Niech mi jeszcze 
wolt o będzie wspomnieć o mowie sądowej w Galicyi. 
Tam wyrabiają się referata i wyroki nie w tym ję
zyku, w którym mają być doręczenia stronom udzie 
lane. Ztąd pochodzi, że sądowe wyroki muszą być 
tłumaczone, i dostają się do stron nie w oryginale, 
ale w tłumaczt n u. Obawiać się należy, Rby ę0 p0’ 
stępowanie z czasem nie sparaliżowało sprawiedliwo 
ści, ponieważ nie można zaręczyć za dobre tłumaczenie.

Dodam jeszcze uwagę. Nie może być jak jeden 
text obowiązujący, bo — litera docet, — Któryż z 
textów jest obowiązujący: w tłumaczeniu czy w ory
ginale? A jeszcze i tę okoliczność wziąść należy na 
uwagę, że tłumacze zwiększają koszta, a expedycye 
już i tak powolne , jeszcze się spóźniają przez ko
nieczność poprzedniego tłumaczenia."

Br. Liechtenfels w przemowie swojej broni za
sady reprezentowania prawa w radzie koreny, a to 
istnieje pod formą ministeryum sprawiedliwości. Dla
tego pojąć nie może tego rozumowania, które się 
dało słyszeć, że ministerstwo sprawiedliwości nie jest 
koniecznie potrzebne. Sam mówca miał sposobność 
przekonać się z bliska o zakresie działań ministra 
sprawiedliwości, i poznał to dobrze, że posada ta nie 
jest synekurą , ale przeciwnie wymaga ciągłej dzia
łalności, i natężenia prawie nie podobnego. Zdaniem 
mówcy, budżet tego ministerstwa jest nawet za niski, 
aby wszystkim odpowiedział potrzebom. Przechodząc 
do zdania br, Salvottego, że wymiar sprawiedliwości 
jest za nadto drogi w Austryi, mówca stara się do
wieść, że główna wina tego jest w zmienionej po r. 
1848 manipulacji. Nie jest on przeciwnikiem, mówi 
dalej, jawnego i ustnego postępowania, lecz mniema, 
że ta zmiana od razu do wszystkich sądów zapro
wadzoną być nie może , bo przy teraźniejszych sto
sunkach podobny przechód narobiłby nie mało ?amie- 
szania, bo tak sędziowie jak i adwokaci pomału do
piero w nową formę wzwyczaić się mogą. Przekona
ny wszakże jest mówca dalej, że ustne i jawne po
stępowanie drożej jeszcze wypadnie, bo choćby się 
takzwuny budżet sprawiedliwości zmniejszył, zwiększą 
się natomiast wydatki stron.

Dr. Hein wnosi zamknięcie rozpraw nad tym 
przedmiotem, skoro ten nie został przedłożony w 
formie projektu do ustawy.

Arcyksiążę prezes wezwał tych członków, któ
rzy popierają ten wniosek, aby powstali. Okazała 
się absolutna większość.

Tu hr. Borelli prosił arcyksięcia prezesa, aby, 
gdy mu jest wolno mówić po włosku , dodany mu 
był stenograf włoski, albowiem on przyjmuje odpo
wiedzialność za to tylko co powiedział po włosku, 
ale nie za to, czego nie powiedział.

Arcyksiążę prezes odpowiedział na to, że nie 
ma włoskich stenografów, ale że mu już zostało po- 
zwolonem mowy swoje podawać na piśmie. Oświad
czenie to lir. Borelli przyjął z podziękowaniem.

lir. .Apponyi mówił dalej w wyżej poruszonym 
przedmiocie. Zgadza się on ze zdaniem Dr. Heina, 
wyraża wszakże obawę swoją, aby minister sprawie
dliwości nie chciał zaprowadzić reform bez względu 
na bliską zmianę całego wewnęt znego organizmu 
monarchii, lub też, aby nie przypuścił jakiegoś sy
stemu organizacyjnego już gotowego, do któregoby 
stosował reformy sądowe.

Hr. Szecsen podziela tę obawę, lecz na teraz 
wnosi, aby poprzestać na wniosku wydziałowym i 
zakończyć debatę.

Na wezwanie arcyksięcia pitzesa, absolutną 
większością wniosek ten został przyjętym, i posie
dzenie zostało na tym dniu zamknięte.

Po otworzeniu posiedzenia z d. 15. września 
nastąpiły naprzód przemówienia zupełnie luźne, ty
czące się jesz< ze ostatnich obrad, co do Siedmiogro
du, pp. biskupa Szaguny i radcy Jakabba, nfemające 
żadnego interesu , ani też wpływu na rozwój bieżą
cych obrad.

Po tych przemówieniach zawezwany przez ar
cyksięcia prezesa lir. Szecsen czytał dalej sprawo 
zdanie komitetu budżetowego, co do części budżetu 
przypadającego na ministerstwo skarbu.

Komitet przekonał się, że i w tem minister
stwie starano się o oszczędzenie wydatków, jakoż na 
rok 1861 zł. zostało 802.300 oszczędzonych. Dalsza 
oszczędność jako prawdopodobna, zapisana jest w 
kwocie 400.000 zł. Tym sposobem l udżet minister
stwa skarbu na najlepszy wypadek wynosiłby zł. 
23,328.700. Jestto cyfra zawsze bardzo wysoka, bio- 
rąc na uwagę stan finansów teraźniejszy. Wchodząc 
przeto w szczegóły, naprzód zarząd naczelny wynoszący 
704.307 zł. wydaje mu się wygórowanym, mianowicie 
w porównaniu do innych ministerstw, a głównie do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Przedstawiał za
tem komitet, czyby przez zmianę administracyjnego 
organizmu nie można było w tej gałęzi tak potrze
bnej teraz zaprowadzić oszczędności. Kierownik mi

nisterstwa skarbu oświadczył na to, że uczyniono 
wszystko możliwe, i że jak na teraz nic więcej uczy
nić me można, że porównanie dalej z innemi mini
sterstwami, mianowicie z wewnętrznem, jest niesto
sowne, bo ministerstwo finansów ma działalność zna
cznie więcej rozgałęzioną. Dalej oświadczył tenże, że 
poruszone przez komitet przywrócenie ministerstwa 
handlu, jeżeliby na nie Najj. Pan zezwolił, mogłoby 
administracyjne zawikłama uprościć, i przyłożyć się 
do niejakiej oszczędności.

Radca Maager najmocniej popiera przywróce
nie osobnego ministerstwa handlu, przytaczając mno
gie podania i prośby wszystkich prawie Izb han
dlowych.

Popierają ten wniosek, który jest zarazem 
wnioskiem komitetu, pp. Szecsen, Trenkler i Barko- 
czy, który dodaje, że niedość jest utworzyć ministe
ryum handlu, lecz trzeba je ożywić i wlać weń du
cha, jakim ożywione są władze innych państw. For
my biórokratyczne nie mogą się przydać tam, gdzie 
ruch rześki być musi jak w handlowych stosunkach.

Gdy nikt więcej słowa nie żądał, hr. Szecsen 
czytał dalej. Wydatki na utrzymanie, opał, oświe
tlenie, kancelaryę ministerstwa wydają się także 
wydziałowi bardzo wysokie. Utrzymanie budynku 
23.843, potrzeby kancelaryjne 24.531 (samo światło 
3860, czyszczenie 1175, opał 11.1OO zł.)

Hr. Auersperg przypomina, że kierownik mi- 
nister-twa przyrzekl cyfry te sprawdzić, i uczynić 
w tej mierze co uczynić będzie można.

Hr. Szecsen przeszedł w sprawozdaniu swojem 
do wydatków na pismo „ Austrya" wynoszących 7215 
zł., komitet zrobił uwagę, azali pożytek tego pisma 
może zrównoważyć wydatki. Ministerstwo odpowie
działo nowem przyrzeczeniem na przyszłość.

Przyszły z kolei pensye emerytalne 232.549 
zł. wynoszące, które wydały się komitetowi nadzwy
czaj wielkie, bo stanowią trzecią część płacy urzę
dników czynnych. Kierownik ministerstwa jak zwykle 
o >c a do przyszłości i broni się tein, że wiele 
pensyj z przeszłości pozostało.

Hr. Szecsen ciągnąc dalej sprawozdanie swoje, 
przechodzi na szczególne urzęda podwładne, których 
rozgałęzienie i ciężki organizm administracyjny staje 
się powodem kosztów, które dobrze rozpoznać i 
przyczyny złego wynaleść należałoby raz koniecznie.

Kierownik ministerstwa i w tej mierze nie za
przecza, ale utrzymuje, że się te wydatki zmniejszą 
z czasem, gdy część czynności do tego ministerstwa 
należących przejdzie na dyrekeye krajowe, t. j. na 
fundusze krajowe.

Sprawozdawca przychodzi do wydatków na po
dróże urzędników wynoszące 222.370., które uznaje 
za przesadnie wielkie, i w tej mierze zaleca oszczę
dność jako rzecz konieczną, Ztąd przeszedł na 
straż skarbową, której wydatki wynoszą 7.393,000 zł.

To dało powod komitetowi, do rozważenia, 
ażałi potrzeba na straż finansową w tym sta
nie w jakim jest dzisiaj, takiego wydatku, i czyli 
ten odpowiada celowi swojemu. Komitet w tym 
względzie tego jest zdania, że miasto teraźniejszego 
ciężkiego systemu kontrolowego, dałby się zaprowa
dzić stosowny system wydzierzawień i układów en 
gros. Przez to dałaby się zaprowadzić wielka o- 
szczędnosć przez redukcyę straży finansowej. Wy
dział budżetowy zaleca w tej mierze wydzierżawie
nie podatku konsumcyjnrgo, i ryczałtowe opłaty 
od produkcyi.

Co do dzierżawy konsumcyjnej po miastach p. 
Plener naczelnik ministerstwa skarbu zgadza się z 
wnioskiem wydziału, lecz przeciwnym jest ryczałto
wej opłacie podatku od przedsiębiorców wiejskich.

Radca ks. Salm godzi się z zdaniem wydziału 
budżetowego, i przedstawia Kraków jako przykład 
korzyści wydzierżawiania podatku konsumcyjnego.

Za tem samem przemawia hr. Nostiz, i podaje 
małą tylko poprawkę w wniosku komitetowym.

Hr. Barkoczy godząc się ze zdaniami poprze- 
dniemi, przemawia jeno za szykanami kontrolowemi, 
mianowicie w gorzelniach. Przyczem tak on, jak i 
wielu radców użalało się na wysokość opłaty od wy
robu gorzałki i cukru, przez co produkeya jest ta
mowaną.

Radca Starowiejski godząc się zupełnie ze 
zdaniem hr. Barkoczego, wykazuje dodatkowo, że i 
w Galicyi, gdzie dawniej nie było wsi prawie bez 
gorzelni, wyrób gorzałki w ostatnich latach znacznie 
się zmniejszył, mianowicie w cyrkułach zachodnich. 
I tak w powiecie jarosławskim n. p. niema więcej 
nad 4 do 5 gorzelni. Wynika to z wysokiego opodat
kowania, co wpływa bardzo szkodliwie na wiejskie 
gospodarstwo, i życzyć by należało, aby temu za
radzono.

Hr. Nostiz zwraca uwagę zgromadzenia, że 
wchodząc w szczegóły opodatkowania gorzelni i cu
krowni, wychodzi się z obrębów porządku dziennego, 
radzi zatem nie przeciągać debaty niepotrzebnie.

Po kilku jeszcze krótkich przemówieniach, u- 
stęp sprawozdama komitetowego z małoznaczącemi 
poprawkami zalecającemi zmianę dotychczasowej kon
troli, większością głosów przyjęty został.

Hr. Szecsen czytając dalej, przyszedł oa po
datki stałe, których pobór kosztuje 4 od sta od ca
łości podatków, gdy tymczasem w Lombardzko We- 
neckiem stosunkowo tenże pobór kosztuje tylko 2 od 
sta. Wprawdzie komitet uznaje, że w Lombardzko- 
Weneckiem używany system wydzierżawiania ugrun
towany jest na tamtejszych stosunkach niemających 
analogii ze stosónkauii innych prowincyi, niemniej 
przeto widzi komitet ważną skazówkę, 2e w sposób 
zbliżony i ■ 1 osowany do szczególnych prowincyj, 
należałoby naprowadzić tańczy pobór podatkowy. 
Komitet uważa, że najlepszą do tego drogą byłoby, 
gdyby przy urządzeniu autonomij prowincyonalnych 
nie rządowe ale krajowe organa z opuszczeniem pe
wnego procentu zajmywały się poborem podatków 
przez co w zbliżeniu oszczędziłoby się 2 miliony’ 
Jakoż zastępca ministra finansów podziela to zdanie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wydawca odpowiedzialny: yipnlit Stupnicki. Z drukarni 8 Winiarza w# Lwowie.


